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Wódz Niemiec do Reichs- i Gauleiter ÓW: Przeoczony moment
„Jeśli wola nasza nie będzie chwiejna, wojna obecna zakończy się

wielkim zwycięstwem Niemiec
K en feren tl* h l«r®witictwa partii. W ażne o jw iadcsen ia ministra Raesay S 
nsnerat*-?«l«Im »rs3e»łha Mitcho, w fe iiiiego  admirała OSnitza, saefa sztabu Sctiep- 

m@nn», ^eichsffihrera oddzia łów  broni SS i ministra Rzeszy Himmlera
BERLIN. (DNB). S.10. Natio- 

ftaisozialhitłhche Parieikorrcspon 
tlenz donosi: 6 października < fi
br i a się konferencja Reichs- 
leiteriów, Gnuleitcr‘ów i przy
wódców oddziałów NSDAP., któ
ra <o konferencja obradowała 
pod znakiem woli najwyższego 
wytężenia wszystkich sił narodu 
w prowadzeniu wojny.

Konferencji przewodniczył kie 
równik kancelarii partii, Reiclss- 
lehet Bormann. Przemawiali 
minister Rzeszy Specr, generał- 
feldmarszałek MiZch, wielki 
admirał Dónitz, szef szahu S. A. 
Schepmann, Retchsleiicr dr. I,cy 
i Kekhsftihrer oddziałów )>roni 
SS, minister Rzeszy Himmler.

Po konferencji bawili Reicbs- 
feiler‘owie i Gnuleitcriowie na 
zaproszenie Wodza Niemiec w 
dnui 7 października w jego kwa
terze głównej.

W czasie te j wizyty przedsta
wi. Wódz Niemiec zgromadzo
nym kierownikom partii obszer
ny obraz dotychczasowego prze- 
Wegw w»j.oy orr.z obecne, poło
żenie militnime i polityczne. W 
tych dziejowych zmaganiach, 
oświadczy! w końcu Wódz Nie
miec, kóre ło zmagania wykazu
ją w swym przebiegu, nadobnie 
jak  wszystkie wielkie historycz
ne przełomy, swój własny rytm 
wzniesień i naoięć, posiada obok 
siły oręża wola I wytrwanie 
uczestników tych zmagań decy

dujące znaczenie dla zwycięst
wa. „Będziemy się bili wszędzie 
i nigdy nie ustaniemy, dopóki 
nie osiągniemy naszego celu. 
Miejcie niezłomną i mocną w 
swych sercach wiarę, że jeśli 
wola nasza się nie zachwieje, 
wojna obecna skończy się wiel
kim zwycięstwem Niemiec".

Zebrani przywódcy partii od
powiedzieli na apel Wodza Nie
miec gorąca manifestacją naj
twardszej decyzji i najwyższej 
siły woli.

Podczas konferencji przywód
ców partii przedstawił minister 
Rzeszy dla spraw’ uzbrojenia 
i produkcji wojennej Speer i je 
go najbliżsi współpracownicy 
obszerny obraz stanu niemiec
kich zbrojeń i zarządzeń, jakie 
sialt* są wydawane w dziedzinie 
produkcji, by utrzymać pierw
szeństwo pod względem jakości, 
posiadane przez niemiecką pro
dukcję broni wobec przeciwni
ka na wielu polach, oraz reali
zowane w tej cliwńii na innych 
polach. Naród — oświadczył mi
nister —  gotów jest uczynić 
wszystko i wszystko dać dla te
go zwycięstwa. Zadaniem kie
rownictwa Rzeszy jest urzeczy
wistnić tę wolę narodu.

Gcnerał-feldmarszałek Milcłi 
zarysował program produkcji 
lotniczej i nakreślił obraz orga
nizacji nowych oddziałów bom
bowców i myśliwców ze szcze

gólnym uwzględnieniem myśliw
ców nocnych.

W ubiegłych latach wojny, lot
nictwo niemieckie zrzuciło 35 
milionów bomb, zestrzeliło z gó
rą 6X000 nieprzyjacielskich ma
szyn, 48263 samolotów zestrze
liło lotnictwo i 12734 artyleria 
przeciwlotnicza, zatopiło sześć 
milionów brutto rejestrowych 
ton, oraz uszkodziło 12,9 milifi- 
nów brutto rejestrowych ton 
nieprzyjacielskiego tonażu.

Z tą samą siłą, 7. tą tfamą ener
gią i odwagą, pr/y pomocy któ
rych dokonano tych osiągnięć, 
wykonuje lotnictwo niemieckie 
wielkie zadania, jakie przed nim 
stawia ciężka obecna wojna w 
powietrzu. Spogląda ono z uf
nością w przyszłość.

VVielk: admirał Dimitz mówił 
o walkach niemieckiej marynar
ki wojennej przeciwko komuni
kacji morskiej przeciwnika. Zo
brazował on strategię i taktykę 
bitw z konwojami n-a Atlantyku. 
Wojna tonażowa łodzi podwod
nych pozostaje minio wielkich 
wywołanych nowymi technicz
nymi o sią g n ię c ia m i wahnięć w 
sukcesach największą troską nie 
przyjaciół N:cmlec. Patrząc na 
dłuższą metą. walka ta  może 
mieć decydujące dla wojny zna
czenie. Wiedza niemiecka stąpać 
bodzie przeciwnikowi po pię
tach. YV zaciętej walce trzeba 
układać cesóełfcę obok cegiełki. 
N!onve>ho łódź podwodna bę

dzie się zjawiała na morzach 
z co raz nowyifti środkami i co 
raz nową bronią, by przeciwni
kowi pokazać wojnę morską, któ 
ra w przyszłości znacznie prze
wyższy wojnę -obecną. Jego fa
natycznym zamierzeniem jest 
prowadzenie wojny tonażowej 
w najwyższej formie 1 wszelki
mi środkami do co raz nowego 
rozkwitu.

Szef sztabu S. A. Schcpmann 
mówił o ideologicznym zadaniu 
oddziałów S. A., omówił ich pra
cę 1 złożył przegląd ich osiągnięć 
podczas wojny.

Reichsfiihrer i minister spraw 
wewnętrznych Rzeszy Himmler 
omówił szereg zagadnień pro
wadzenia wojny i wewnętrznej 
administracji. V! trakcie swego 
referatu omówił on wybitną 
postawę niemieckiego narodu po 
czterech latach wojny i wysokie 
morale wojenne Niemiec.

Minister spraw wewnętrz
nych Rzeszy oświadczył, ie  w 
narodzie niemieckim nie ma 
żadnego defeiy:, mu. Wszelkie 
próby nieprzyjaciela doprowa
dzenia Niemiec do upadku od 
wewnątrz przez zdradę skazane 
są na niepowodzenie. Co do te
go przeciwnik może być pewny, 
a naród niemiecki może być 
spokojny.

Następnie przedstawił Reichs- 
fiihrer organizację i holowe 
osiągnięcia oddziałów broni SS.

StrEtegiczne kłopoty aliantów 
zamaskowane politycznie
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2  Kwatery Głównej Fiihrera, 

dnia 9 października.
Naczelne Dowództwo Sit- 

Zbrojnych podaje:
Nad środkowym Dnieprem, 

nad ujściem Pryperi, pa połud
nie od Homla i na zachód od 
Smoleńska, w zaciętych y/al
bach odparto nieprzyjacielskie 
ataki. Nad środkowym Dnieprem 
zniszczono w przcciwatalsu so
wiecki puik.

Na południowy zachód od 
Wielkich Łuk trw ają nadal cięż
kie walki. Z obu stron wprowa
dzono do działań nowe siły.

W południowych Włoszech 
nieprzyjaciel kontynuował na 
środkowym odcinku swoje gwał
towne miejscowe ataki, podczas 
gdy z pozostałego frontu komu
nikuje się tylko o ożywionej 
działalności artyleryjskiej i wy
wiadowczej.

Niemieckie myśliwce zestrze
liły na obszarze południowej 
G recji 12 nieprzyjacielskich sa
molotów.

brytyjski zespół krążowników 
ubezpieczony przez kontrtorpe- 
dowce kilkakrotnie atakował w 
łw annyeh godzinach 7 paździer
nika na Morzu Egejskim mały 
niemiecki konwój. Niektóre za

palone pociskami mniejsze okrę-j Razem z siedmioma zestrzelo- 
ty transportowe musiały być jnypąi nad zajętymi obszarami za- 
opuszczone przez . swe załogi. ’
Brytyjskie ę j^ l . ^ r g ^ y ł y  po
nownie ogień ha'-płyytsćjącychi w 
wodzie ora: na znajdujących się 
w łodziach gumowych niemiec
kich żołnierzy.

Dwa z brytyjskich krążowni
ków jak  już doniesiono, zostały 
ciężko uszkodzone podczas od
wrotu przez celne bomby nie
mieckich samolotów pikujących.

Koło wyspy Coo artyleria po
kładowa niemieckich' statków 
handlowych zestrzeliła 5 brytyj
skich samolotów..

Silne północno-amerykańslde 
zespoły lotnicze przedarły się w 
dniu wczorajszym do Zatoki 
Niemieckiej, i zaatakowały Bre
mę. W ciągu zawziętych walk 
powietrznych i przez artylerię 
przeciwlotniczą zestrzelono 48 
nieprzy j  acielski ch samolotów,
przeważnie czteromotorowych 
bombowców.

Ubiegłej nocy brytyjskie ze
społy bombowców ponownie 
atakowały Bremę i Hapnower.
Przy tym szczególnie miasto 
Hannower odniosło znaczne
szkody. Powietrzne rafy obron
ne strąciły 35 bombowców.

chodnimi i nad Atlantykiem sa
molotami, Brytyjczycy i północ
ni Amerykanie stracili w ciągu 
ostatnich 24 godzin 107 prze
ważnie czteromotorowych sa
molotów.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych dalej donosi:

W wyniku skracania frontu 
wschodniego opuszczono również, 
wysunięty przyczółek mostowy 
Kubań.

W nocy na 9.10.43 ontatnie nie
mieckie straże tylne po rozbiciu 
pociskami 24 z 40 u atakujących 
nieprzyjacielskich czołgów opuś
ciły półwysep Tamań i przekro
czyły bez przeszkód ze strony 
nieprzyjaciela cieśninę Kerczu. 
Przy tym rozpoczęte na rozkaz 
w dniu 13 września opuszczanie 
przyczółka mostowego Kubań 
po przeprowadzeniu wszystkich 
wojsk i materiału wojennego 
na Krym zostało zakończone.

Niemieckie i rumuńskie woj
ska pod naczelnym dowództwem 
generała feldmarszałka von 
Klei&t i pod dowództwem gene
rała pionierów Jacnecke odpie- 

. raty krwawo wśród nadzwyczaj

ciężkich warunków bojowych 
w ostatnich miesiącach wszyst
kie wielkie ataki nieprzyjaciel
skie. Strzelcy górscy i pionierzy 
szczególnie się zasłużyli w tych 
ciężkich walkach, wybitnie 
współdziałając z innymi rodza
jami broni.

Znajdujące się pod dowódz
twem generała-porucznika An- 
gerstein zespoły niemieckiego 
lotnictwa brały przeważający 
udział w pomyślnych walkach 
odpierających i podczas plano
wego odwrotu. Oddziały tran
sportowe ponownie szczególnie 
się odznaczyły przy zaopatrywa
niu i później przy odwrocie 
wojsk. W wiernym braterstwie 
broni walczyły zespoły rumuń
skiego lotnictwa pod dowódz
twem generała-majora Gheor- 
ghiu przy boku swych niemiec
kich towarzyszy. Zespoły mary
narki wojennej pod dowódz
twem viceadmirała Kiese- 
ritzky‘ego prowadziły W’raz 
z pionierami armii lądowej re
gularne zaopatrywanie przyczół
ka mostowego Kubań 1 przy 
tym. jak  i przy opuszczaniu za
służyły się sławnie.

Lekkie niemieckie morskie si
ły zbrojne zabezpieczały w nieu-

BERLIN. „Rozpoczęcie obec
nie inwazji na francuskie wy
brzeże oznaczałoby samobójst
wo dla państwa atakującego". — 
Powyższe oświadczenie amery
kańskiego senatora Chandlera 
stanowa tylko jeden spośród 
wielu głosów w obozie anglo- 
amerykańskim,. zajmujących się 
(jas n ościami stworzenia drugie- 
gq frontu. W Berlinie z zainte
resowaniem przyjmuje się do- 
wiadomości wzrastającą w tych 
dniach liczbę owych głosową 
zwłaszcza że dochodzą tutaj 
jeszcze brytyjskie rozważania 
na temat wartości działań alian
ckich we Włoszech i kombina- 
cyj inwazji na Bałkany. Wszyst
kie owre anglosaskie rozważania 
i stwierdzenia świadczą według 
tutejszego poglądu jak  pomyśl
nie ukształtowało się ogólno- 
strategiczne położenie dla Niem
ców i ich sprzymierzeńców. 2  
anglo-saskich wynurzeń wnosi 
się dalej w stolicy Rzeszy, że 
Londyn i Waszyngton starają się 
motywami politycznymi zamas
kować niepomyślną dla aliantów' 
sytuację strategiczną.

Jako środków w tym kierun
ku używa się w Anglii i w Ame
ryce kombi nacyj, które puszcza 
się w świat na temat punktów 
pertraktacyj podczas zbliżającej 
się konferencji trzech w Mo
skwie. Trzy są główne punkty, 
które się przy tym omawia:

Po pierwsze: Działania bojo
wa aliantów we Włoszech. So
wiety nie uważają tych działań 
za namiastkę drugiego frontu. 
Działania we Włoszech okazały 
się, jak  sądzi brytyjski feldmar
szałek Milne, akcją o bardzo 
problematycznej wartości. Sy
tuacja strategiczna pozostaje na 
dal osłonięta ciemnościami. 
Trzeba się liczyć z długą i kosz
towną kampanią we Włoszech, 
która w każdym wypadku za
pewnić może ograniczone tylko 
rezultaty.

Jeśli Niemcom uda się w naj
bliższych tygodniach związać we 
Włoszech wielką część wojsk
lXXXXXXkkkikkkXXkXkkXXkkkŁXXkXXXXi
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ISZ M IK . (DNB). W edług pow ia
domień prasy palesty ńsk iej, w  por
cie  I la i ia  są  czynione przygotow a
nia, aby tam  pom ieścić s ta tk i B » -  
doglio, k tó re  przeszły n a  stronę 
Anglii.

X .
BER N O . (DN B). W edług pow ia

dom ienia z Londynu, rzeczyw istą 
nauką z działań w Dodekanezi© 
może być to, że żołnierze Badogiio  
m a ją  dosyć ju ż w alk  ta k  7 N iem 
cam i, ja k  i  przed tym  z A nglo- 
A m erykanam i. W  każdym  razie 
oczekiw ano, że w o jska  Badogiio 
uży ją w iększych w ysiłków , aby 
utrzym ać stracon ą w yspę Coo.

stannej gotowości działania wy
brzeża przyczółka mostowego 
i odparły liczne z morza przed
siębrane ataki bolszewickie.

W ciężkich walkach, które od 
1.2.43 do zupełnego opuszczenia 
były prowadzone na froncie 
przyczółka mostowego Kubań, 
stracił nieprzyjaciel ogółem: 
14.026 jeńców, 1.045 czołgów, 
291 dział, 2.281 samolotów i licz
ną lekką i ciężką broń piechoty. 
Krwawe jego straty wynoszą

alianckich, a sami nie będą zmu
szeni do ściągnięcia żołnierzy ze 
wschodu, wówczas osiągną już 
Niemcy swój główny cel mili
tarny we Włoszech. Powyższy 
głos wojskowego rzeczoznawcy 
z obozu anglosaskiego potwier
dza, jak  podkreślają w Berlinie, 
pomyślne ogólne położenie stra
tegiczne, jakie dowództwo nie
mieckie wbrew wszystkim anglo 
saskim i sowieckim planom wy
tworzyło. Jeśli brytyjski feld
marszałek uważa, że potrzeba 
jeszcze kilku tygodni zanim 
Niemcy osiągną <"vój główny cel 
militarny we Włoszech, to na to 
odpow;adają w Berlinie, że w 
ogól no-strategicznym sensie okre 
ślony przez lorda Milne główny 
cel zoetał już osiągnięty. Anglo- 
amerykańskie działania bojowe 
we Włoszech nie-doprowadziły 
do ściągnięcia niemieckich re
zerw ze wschodu, a w między
czasie przez wspaniale przepro
wadzony manewr odwrotowy 
stworzono już na wschodzie no
wy przewidziany front bojowy.

Po drugie: W obozie państw 
zachodnich spodziewają się, że 
głównym tematem konferencji 
trzech w Moskwie bedzie stwo
rzenie drugiego frontu na za
chodzie. Twierdzą, że przedsta
wicielstwo -sowieckie pa'te i kon
ferencji zażąda przed'omawia
niem zagadnień i celów nolł- 
tycznych uzgodnienia ogólno- 

,strategicznego planu trzech mo
carstw. Żądanie drugiego fron
tu stanowe”  przv tym będzie 
główny temat. Ze strony nie
mieckiej zwraca się uwagę na 
to, że alianci już stracili mo
ment, kiedy przez próbę stwo
rzenia drugiego frontu mogliby 
przeszkodzić lub utrudnić ope
racje niemieckie na wschodzie. 
Cgólnostratogiezna sytuacja po 
osiągnięciu przez wojska nie
mieckie r.a wschodzie przewi
dzianej nowej linii frontu przed 
stawna się obecnie tak, że in- 
wrazja na wybrzeże francuskie 
stanow iłby istotnie samobójst
wo dla atakującego.

Po trzecie: W związku z te
matem inwazji, na Bałkany ist
nieje wiadomość ze strony an
glosaskiej, że na włoskim wy
brzeżu Adriatyku między Bari 
a Fogg i a skoncentrowana jest 7 
armia amerykańska, by zaryzy
kować skok na Bałkany. Wspom
niana armia posiada całkowicie 
wyposażone oddziały, które już 
od pewnego czasu gotowe są do 
akcji i każdej chwili mogą być 
użyte do nowych operaeyj. Ja 
ko rzecz charakterystyczną uwa
ża aię v  Berlinie to, że w związ
ku ze wspomnianą wiadomością 
mówi się jednak, że najwyższe 
dowództwo wojenne aliantów 
czeka na oficjalną zgodę Mosk
wy na rozpoczęcie ofensywy na 
Bałkanach. Dlatego trzeba cze
kać na konferencję trzech. Co 
do tego Niemcy oświadczają, że 
również i do lądowania na Bał
kanach moment został ju ł 
przeoczony. Anglosaskie uzasad
nienie niedokonania skoku na 
Bałkany uważa się dlatego w 
Berlinie również za maskowa
nie zmiany strategicznej sy
tuacji na korzyść Niemiec.
XXXXi.kktjkkXXXXXikXXXXkkXki.kXXXXXX‘

D Z lS  ZA C IEM N IA M Y  OKNA 

OD GODZ. 17.10 DO GODZ. 5.15.



Dwa miSicr.w Polaków wywieziono na Syberię. 0 Katyniu wiedział
rząd emigracyjny

GENEWA. (DNB). Z b ro d n ie  
b o lsz e w ik ó w , p o p ełn io n e  n a  P o 
to k a c h  z o sta ły  te ra z  p o tw ie r
d zo n e z  b e z w z g lę d n ie  w iaro g o d - 
n eg o  ź ró d ła . W y ch o d z ą ce  w  K a 
n ad zie  p ism o  fra n c u s k ie  ..L e  
D e v o ir“ o g ło siło  w y w iad  z p ro 
fe so re m  u n iw e rsy te tu  w  M o n t
rea lu , k s ię d z e m  K rz e s iń sk im . B y ł

on  p rz ed ty m  p ro fe s o re m  n a  p o l
sk ich  u n iw e rsy te ta c h . Z  w ie l
k im  tru d e m  u n ik n ą ł on  n a  g r a 
n ic y  l i te w s k ie j a re sz to w a n ia  go 
p rzez  S o w ie ty  i  m ie sz k a ł n a s tę p 
n ie  d łu ższy  cz a s  w  S ta n a c h  
Z je d n o cz o n y ch .

P ro fe s o r  K rz c s iń s k i p odnosi 
w  ty m  w y w ia d z ie  n a jo s trz e js z e

oskarżenia przeciw bolszewikom, 
którzy całkowicie zrabowali za
jęte cz ęśc i P o ls k i, s tw ie rd z a  
przy tym, iż wywieziono na Sy
b e r ię  d w a  m ilio n y  P o la k ó w , 
a  w śró d  n ic h  d użo k a to l ic k ic h  
k s ię ż y , z k tó r y c h  w ie lk a  ilo ść  
b ez  żadnej podstawy została 
rozstrzelaną. W dalszym ciągu

wywiadu potwierdza on, że bol
szewicy w Katyniu rozstrzelali 
JO.OttO p o lsk ic h  o fic e ró w  i  za
kańcza swoje oświadczenie s ło 
w a m i:

„ R z ą d o w i polskiemu fa k ty  te  
b y ły  z n a n e , lecz n ie  w y p o w ia 
d a ł  się w  t e j  sprawie, dopóki 
Niemcy nic odkryli mogił".

Ostatnie dni Pompei
Anglc-AmerykzAscy piłcci niszczą gruntowniej aniżeli Wezuwiusz

lanej katastrofy padło jzać w ich pierwotnej formie. O- ja  amerykańska żądza 
mieszkańców, lecz ślady jbecne nowe zniszczenie jest jed- będzie się mogła tym 

na któ- siak więcej totalne, a anglo-

(DNB). Tylko w niewielu m lej- 
tc-ach europejskiego kontynentu 
może żyjące obecnie pokolenie 
spojrzeć głęboko w przeszłość 
wczesno -  historycznej epoki. 
Dia tego też narody kulturalne 
a wśród nich przede wszystkim 
Niemcy uważały zawsze za swój 
obowiązek tego rodzaju miejsca 
przez troskliwe odgrzebywania 
c o  raz bardziej odsłaniać i do
starczać w ten sposób Europej
czykowi dokładnego obrazu ko
lebki jego kultury. Takie wysił
ki zostały zwłaszcza w Pompei 
ukoronowane nadzuęyczajnym 
powodzeniem 1 od dzisiątków Jat 
przedstawiciele wszystkich narc 
dów odbywali pielgrzymki do 
owego miasta ruin, by w głębo
kim szacunku dla wydobytych 
znów na światło dzienne świad
ków potężnej kultury stanąć w 
zadumie.

Obecnie również odgrzebywa
ne miasto Pompei stało się cfis- 
i a wojny. Anglo-amerykańscy 
lotnicy wybrali tobie ruiny jako 
cel i w amfiteatrze, na forum, 
ra  rozmaitych ulicach i  obok 
bram widać głębokie le je  ed 
bomb. Zb uranie zostało muzeum, 
przewrócone i  do niepoznania 
zniekształcone z takim trudem 
7. popiołów wydobyte posągi, a 
skamieniałe ofiary owej potęż
nej katastrofy naturalnej z roku 
79 po Chr., które zwykle z prze
rażeniem oglądaliśmy w muze
um, padły jeszcze raz ofiarą spu 
stoszenia, które jest więcej to
talne, aniżeli spustoszenie spo
w o d o w an e  przez przyrodę. Kie
dy W ezu w iu sz  przykrył kwitną-

wspomni 
tysiące
owej kwitnącej kultury,     -  ...
rą każdy Europejczyk z cłulłfc [amerykańscy piloci mogą sobie 
spoglądał można było nadzwy
czajną pracowitością znowu od
grzebać i  pokazać je  z szacun
kiem spoglądającym oczom po
tomków. Chociaż domy i  świąty 
nie, posągi i  studnie były zasypa 
ne, to  jednak dzięki skrzętności 
odgrzebującego badaeza można

ro ś c ić , prawo do sławy, że zmie
tli i owe ślady. Albowiem to, co 
padło ofiarą bomb, nie da się

rekordu 
m chlubić, 

je ś i i  s ię  n a  to  odważy.
Trudno sobie wyobrazić, jakie 

motywy mogły spowodować te
go rodzaju spustoszenia. Może ja  
kiś amerykański murzyn słyszał

już naprawić. Popękały i na i gdzieś, że w Porapei znajdowały 
proch starte zostały posągi; po 
wieczne czasy zniszczone też zo-

i s ię  k o sz a ry  g la d ia to ró w  i w z ią ł

sały rysunki i kapitele. Bomby 
gruntowniej dokonały

je  sobie za obiekt wojskowy, ja - 
dzieła I*10 należące do armii n ie m ie c -

je  było znowu odsłonić i poka-1  zniszczenia aniżeli siły przyrody Ikiej?

Los państw bałtyckich
O s f r z e ^ e w c z i j  ę f o s  s z u e e ł z f i f

t e  w ó w cz a s  miasto deszczem 
sw e g o  p o p io łu , v'ówczas ofiarą ■ wać nad Bałtykiem nad ziemią,

SZTOKHOL. 8.10. (DNB). 
„Helsinborgs Dagblad" pisze 
w artykule wstępnym na temat 
losu państw bałtyckich między 
innymi: „Wskutek wydarzeń w 
roku 1939-40 odczuły nieszczę
śliwe narody bałtyckie, co to 
znaczy panowanie bolszewickie. 
Cały szereg narodów graniczą
cych ze Związkiem Sowieckim 
narażony został na zagładę swej 
narodowości. Wiele narodów 
mógłby spotkać ten sam loą a 
władzy moskiewskiej nie sprawi 
łoby żadnych trudności ich osta 
teczne wytępienie. W czasie o- 
statniej fazy sowieckiej okupa
cji straciło życic 120.000 ludzi. 
Część przebywała jeszcze w u- 
biegłym reku w obozach dla 
jeńców.

Część zachodniej Europy z 
europejską kulturą ma być wy
dana na łup bolszewikom, któ
rych władza ma się ustabilizo-

Niema węgla
dis południowych Włoch

R Z Y M . 8. 10. (DNB). dostaw a js tw le  B arb a rii, i e  w ydobycie w ęgla 
<v<;sla stanow i n a jtru d n ie jszy  pro- ' osiągnęło teraz  najn iższy s {an 
b !em  w uruchom ieniu żyeis goe- czasu w ybucha w ojny . Z  danych
pedarczego n a  za jętych  przez od 
działy artęio-am erykańskie tery to 
riach  w łoskich. Poniew aż A nglia, 
k tó ra  w  czasie pokoju  była  n a j
w iększym  dostaw cą w ęgla dła 
W łoch, d zisia j n ie  w ydobyw a do
sta tecz n e j ilości w ęgla dla w łasn ej 
Kwpodarłd zb ro jen io w ej, „przew i
dziano" zaopatryw anie W ioch po
tu dniow ych w w ęgiel am erykański.

W edług oceny a m ery k ań sk ie j iz
by handlow ej w  W aszyngtonie, 
W łochy p otrzebu ją rocznie 13 m i
lionów  ton w ęgla, a  do transportu 

trzeb aby  oddać do s ta łe j d ys
pozycji tonaż sk ład a jący  się  z 343 
śred n ie j w ielkości statków . Lecz 
tonażu tego p otrzebu ją  S tany  
Zjednoczone koniecznie dia innych 
w ażniejszych celów , tak, t e  nie 
m ożna było w y jaśn ić  problem u 
transportow ego, je ś ii  chudzi o  za
opatrzenie W łoch.

SZ T O K H O L M . (DN B). W  tych 
d n iach  sek retarz  tow arzystw a M i
nc W orkers F ed cra iio n  o t  O r e t .

i i .f i i ,  Ebby Edw ards, który  je s t  
jednocześnie p n s ta e m  związków 
aó rn icz j eh, w ypow iedział s ię  w  

k ry tyczn e j s y u n c ji  A ug 'ii 
Fnd w / -!ętJ.,n  w ydobyw ania wę 
* ‘ ł. Edw arda ośw iadczył w  anowie 

M r t a Z * *  » U lu » > ’cł» w hrab

Edw arrtsa w ynika, że w ydobyw a
nie w ęgla w  drugim  k w arta le  1843 
roku znacznie s ię  zm niejszyło w  
stosunku do tego sam ego czasu w 
roku ubiegłym , ja k k o lw iek  ilość 
górników  się  zw iększyła. Edw ards 
zażądał od robotników  górniczych, 
aby przez niedozw olone opuszcza
nie p racy n ie  szkodzili d a le j pro 
d a k e ji w ęglow ej.

która położona jest wprost na
przeciwko Szwecji i  która nie
gdyś znajdowała się pod ponowa 
niem królów szwedzkich. Szwe
cja ma swoje interesy narodo
we w Estonii, gdzie zamieszkuje 
szwedzki szczep narodowy w licz 
bie 7 do 8 tysięcy ludzi. Jest to 
jedyna szwedzka grupa narodo
wa, która w przeciągu dłuższe
go czasu odczula władzę bolsze
wików. Wielka część je j przy

wódców została wywieziona, by 
nigdy nie powrócić.

J e j  kultura została zniszczona 
i narażona na próbę zbolszewizo 
wania. Na wypadek gdyby wy
nik wojny zmierzał w wymie
nionym kierunku, ów szczep na 
rodowy skazany byłby wraz z 
Estończykami na zniszczenie. 
Powstałby przy tym rzeczywiś
cie problem szwedikiego uchodź 
twa".

Rozdźwląki m l i t a e  I polityczne
mląćzy Anglią i So % fetarof

E m ig r a n c i  p o l s c y  —  p r z e s z  ; o  j ą  d la  w s p ó ł p r a c y  
;  n g ł e l s  k c  - s  3 # h  cH.i e j

A M STER D A M . M oskiew ski ko
respondent spraw ozdaw czy gazety 
„News C hronicie", P a u l W intertou, 
pow iadam ia, że nieuregulow ane 
rozbieżności pomiędzy A nglią a 
Zw iązkiem  Sow ieckim  dzielą się 
na. dwe grupy zasadnicze, m iano
w icie  n a  polityczne i mil karne. 
.M ilitarna grupa, pisze on, dotyczy 
spraw y, zw iązanej z drugim  fro n 
tem. Sow iety są  bard ziej niż k ie 
dykolw iek niezadow olone z powo
du nfeotw ierania przez aliantów  
frontu  lądow ego w  w ielkim  stylu 
na Zachodzie. Nie m a łudzi w 
Związku Sow ieckim , którzyby nie 
b yli zdania, i e  sprzym ierzeńcy 
zw leka ją  i zachow ują postaw ę o - 
ezeku jącą, ażeby n ie  ponosić zbyt 
w ielkich ofiar, podczas gdy Sow ie
ty m asow o um iera ją . Co się  tyczy 
problem ów  politycznych, to  Z w ią
zek sow iecki życzy sobie, ja k  pisze 
d a le j Wlntertom, stw orzenia „bez
pieczeństw a" w  Enropic pow ojen
n e j. 2 y cz y  on sobie, ażeby w e 
w szystkich państw ach „lud" p rte -

czynić w szystko, ażeby przeprow a
dzić tak ie  rozw iązanie tam , gd/i* 
s ię g a ją  wpływy sow ieckie. T ym 
czasem  Zw iązek Sow iecki spostrze
ga, że rząd b ry ty jsk i stosu je  w i
docznie w ręcz przeciw ną politykę. 
O kazuje się, że b ry ty jsk a  polityka 
u jaw nia znowu konserw atyw ne

! ten d en cje . T a  b ry ty jsk a  polityka 
p rzejaw ia się w e w szystkich p oli
tycznych zagadnieniach. P olscy 
em igranci stanow ią niebezpieczeń
stw o dia angto-sow ieck ie j w spół
pracy. G ościnność, ja k ą  okazuje 
się polskim  em igrantom , obraża 
Zw iązek Sow iecki i stanow i je d 
nocześnie sabotaż. To, że A nglicy 
I A m erykanie pop iera ją  esk ró ła  
jugosłow iańskiego. P io tra , i obok 
niego „reak cy jn ego " generała, ja k  
rów nież chcą w G re c ji przyw rócić 
m onarchię, rozgorycza Moskwę. 

O rganizacja  „A m got" z jaw ia  się 

j t k o  ang lo-am erykańsk ie n arzę

dzie, zm ierzające do przeszkodze
n ia  ,,poważnym zm ianom  J i f  so-

ją ł  władzę. Sow iety są  gotowe « -  e ja ln ym  życiu tych k ra jó w ".

Zemsta GPU
R Z Y M . Em igranci ro sy jscy  z 

W ioch południow ych w  ucieczce 
na północ znaleźli s ię  w  Rzym ie 
s ta ra ją  się  o zezw olenia n a  w yjazd 

do N iem iec. O trzym ali onł w iado
m ość o  tym , żę podczas za jęc ia  
F ran cu sk ie j A fryk i P ó ln o có e j i S y 
cy lii przez A nglików  i A m eryka
nów kom isarze bolszew iccy zam or- 

* dow ali w iciu  Ros ja n . Podczas gdy 
I A nglicy i A m erykanie w zbran iali :

się  p rzy jąć sow ieckich oficerów  
łączności, udało się Sow ietom  za 
pośrednictw em  de G aulle‘a  w sa
dzić sw ych „oficerów " do szeregów 
aliantów , aby rozstrzelać lub w ziąć 
ja k o  zakładników  rosy jsk ich  em i
grantów  i inne elem enty anty b o l
szew ickie. Z tego powodu wszyscy 
em igranci ro sy jscy . którzy m iesz
k a li w e W łoszech południowych, 
u cieka ją  na północ.

Dimitrow krzyżuje plany
Pneniesletila politycznej central! tCremSa 
na Bliskim Wschodzie z Anksry da Kairu

A N K A RA . J a k  ośw iadczają w 
kolach  sow ieckich  A nkary, po u- 
tw erzeniu poselstw a sow ieckiego 
w K airze , zostan ie cen tra la  w szy
stk ich  sow ieckich  Insty tu ey j i 
przedstaw icielstw  n a  B lisk im  
W schodzie przeniesioną z A nkary 
do K airu . Ł ączn ie  x tym  ze strony 
sow ieckie j w skazu je  s ię  rów nież 
s a  to, że w  sto licy  egip skie j is t
n ie je  d la  Sow ietów  w iększa sw o
boda działań politycznych, aniżeli 
w A nkarze, gdzie działalność am 
basady sow ieck ie j pozostaje pr/d 
zdecydowanym w pływ em  ch arak -

am crykaiiskim  kom itecie śródziem - 
ncRaorskkn. I>i3 organizow ania no
wego po.-elstw i sow ieckiego w 
Egipcie przybędą w krótce do K airu  
daw niejszy przedstaw iciel handlo
w y w  T u rc ji  Iw an Potapow  1 inni 
funkcjonariusze sow ieccy. Obok 
organizow ania poselstw a, ja k  tn 
ośw iadczają, m a ją  ci fu n kcjon ariu 
sze także r a  zadanie naw iązanie 
kontaktu ze znajd u jącym i filę w 
K airze kom itetam i em igracyjnym i, 
k tó re  m ogą być przekształcone, 
stosow nie tlo życzeń K rem la.

Co do podróży D : m itrow a do K a i-

Krótkie wiadomości
(DNB).

turystycznych stosunków  tu recko- j rUj w  egipskich ko lach  d yp lc- 
sow ieckicb. Z e strony sow ieckie j ; n ietycznych ośw iadczają, i e  A nka- 
je s t  reprezentow ane zapatryw anie, 
że z  tym  przeniesieniem  nastanie 
nowa era  działalności sow ieck ie j 
n a B lisk im  W schodzie i n a  prze
strzeni M orza Śródziem nego, przy 
czym  będzie m iało w ie lk ie  znacze
n ie  ustanow ienie przedstaw iciela 

j sow ieckiego w  angicJsko-póInocno-

13 osób rozstrzelano
psistetm e bandytów

KOW NO. (ON). 8. 19. K om end ant bezlitośnie postępow ać nadal wzglę

p olic ji bezpieczeństw a pow iadam ia: | dem tych  osób, k tóre  w iedzą «  

N iedaw no b y ła  gm ina Jo n a w a  • m ie jscu  przebyw ania bandytów , 

niepokojona w ystąpieniem  uzbro- ; inb  też o zam ierzanych przez nieb 
jonych  bandytów . P o  zain tereso- J aktach  terroru , a n ie  powit. Ja m ia ją  

w aniu się tą spraw ą p o lic ji bez- ; o  tym  p o lic ji. J e s t  obow iązkiem

w leczeńitwa, aresztow ano 27 osób, 

na które padało silne podejrzenie, 

i e  pozostają w kon takcie z b a n -

każdego m ieszkańca, o  ile  by w ie

dział o jak im k o lw iek  w ystąpieniu 

bandytów  ła b  zam ierzonym  przez

dy ta soi. 2  pośród nich 13, po bez- -n ich  ak cie  terrorystycznym , n a - 

sprzccanym  udowodnieniu ioa czyn- j tyc-hmiast powiadom ić o  tym  n a j-  

nego w spom agania bandy, zostało   ̂bliższy posterunek p olic ji. K to  te - 

na row y w yroku sądu w ojennego go n ie uczyni, podtrzym uje bolsze- 
■ j.nych. jw izm  i podlega w edług praw  w o

ry podobny sposób będzie s ię  . je n n y c h  rozstrzelaniu

ra  nie je s t  w t e j spraw ie poinfor
m owaną. U w aża ją  jed n ak  za moż
liwe, żc D im itrow  pod innym  n a
zw iskiem  ju ż zn a jd u je  się  w  K a i
rze, gdzie, w edług w iarygodnych 
in fo rm acji, w  ciągu października 
o fic ja ln ie  w y jech a ło  27 sow ieckich 
ftm kcjcnarinszów .

W  kołach  politycznych A nkary 
p anilje  przekonanie, że logicznie 
biorąc, każde w zrasta jące  zain te
resow anie się  Sow ietów  M orzem 
Śródziem nym  zw iększy tafcie za 
interesow anie się spraw am i cieśnin 
m orskich, ta k  iż nadchodząca no
w a era  Sow ietów  w  A zji przedniej 
i na Morzu Śródziem nym  7. k o 
nieczności także rzuci cień  na 
orzyszie stosunki turceko-sow iec- 
fcie.
ŁAHtAHAiAlAilAJitAAAAJUiltjmiJUtŁAi

M A D R Y T. (DNB). J a k  słych ać 
z C atan ii na rozkaz A nglo-A m e
rykanów  przew ieziono do A fryk i 
P ółn o cn ej w spólny transport zd at
nych do p racy mężczyzn i kobiet 
z Sycylii. D o transportu  przede 
w szystkim  użyto statków  w łoskich 
z załogą w łoską, konw ojentam i 
b y li angielscy żołnierze kolonialni.

S Z T O K H O L M , 
d łu g  w ia d o m o ści p ism  szw ed z
k ic h  rz ecz o z n a w cy  w o js k o w i w  
L o n d y n ie  w y r a ż a ją  sw e  żyw e 
n ie z a d o w o le n ie  z  pow od u p oło
ż en ia  w  Dedekanezie.

„N ew  C h ro n ic ie "  p isze , że 
s t r a ta  w y sp y  C oo sp o w o d o w ała  
u t r a tę  je d y n e g o  lo tn is k a  d la  
m y śliw có w  n a  D o d ek a n e z ie , i ż 
te g o  p ow od u b a rd z o  b ęd z ie  t r u 
d n ą o b ro n a  in n y c h  w y sp . Z po
w odu z a ję c ia  R o d o su  p rz ez  N iem  
ców , u z y sk a li N ie m cy  trz y  lo t 
n is k a  i jedną b a z ę  morską, skąd 
m o g li sw e  w o js k a  sk ie ro w a ć  na 
w y sp ę  Coo.

R Z Y M . (DNB). W zdłuż trasy ort 
E boli przez Salern o  do Neapolu 
ja k  s ię  tu ta j dow iadują, na prze 
strzeni co na jm n ie j 70 km. w ioska 
ludność cyw ilna została zaprzęg
n ięta  do usuw ania w ielu znisz
czeń, pow stałych podczas w alk  i 
o-dwrotu w o jsk  n iem ieckich. JY Ga- 
va w ciągnięto  do p racy 11G0 ko
biet, w  N ocena 2380 kobiet. Droga 
S a lern o  —  Neapol zn a jd u je  się 
w ciąż Jeszcze pod działaniem  n ie
m ieckich bombowców.

GEN EW A . (DNB>. B y ły  am basa
dor Stanów  Zjednoczonych w  M o
skw ie, Jo sep h  D avies 1 am basador

W e - I Zw iązku Sow ieckiego w M eksyku, 
K onstantyn U m ański, przeprow a- 
di.iii w m ieście M eksyku rozmowy, 
k tóre ' uw ażane są  ja k o  przygoto
wanie do ko n feren cji T rzech , 
r ffia iisk i d w azifty je s t  «ric ty tsn  
za ścisłego, osobistego m ęża zau 
fan ia  S ta lin a  l M ełotow a, ale  je s t  
on osobistością kierow niczą w szy
stk ich  dyplom atycznych placów ek 
Związku Sow ieckiego.w  zachodniej 
półkuli.

M A D R Y T. (DNB). W a d z e  pót- 
r-ocno-am erykańskle w  M iro k k n  
aresztow ały znanego przem ysłow ca 
w ęglowego, który n ie  zezw alał 
urzędom am erykańskim  n a  kont- 
i'ołowanie sw ego przedsiębiorstw a. 
Jeg o  aresztow anie nastąpiło  pod 
pcrzorcm rzekom ego „sprzyjania 
nieprzy jacielow i".

M A D RY T. (DNB). K orespondenci 
prasowi powiadamiają, że przyho
lowano dla re p era c ji do G ibraltaru  
krążow nik angielski, k tó ry  uszko
dzony został bom bam i lotniczym i.

B ER N O . (DN B). J a k  pow iada
m ia ją  z Londynu, robił Badoglio 

staran ia  o akredytow anie sw ego 
przedstaw icielstw a w  Londynie i 

praw dopodobnie także w  W aszyng

tonie. Rząd b ry ty jsk i jed n ak  nie 
zgodził się na to  żądanie.

p .  p. lekarzom, szpitalom
i ubezpieczonym członkom

Z a w i a d c m i e n i e
Na p o d s t a w i e  zarządzenia o  w pro | będą zaopatryw ani w  następ u ją-

wadzeniu ubezpieczeń, w chodzące
go v/ życie z  dniem  1. V I I I .  1943 r. 
(A m stblatt 20. V I. 1943 N r. 20) do
datkow o uzupełnia się: że w e
dług L itew skiego G eneralnego 
Urzędu U bezpieczeń w  przedm iocie 
zaopatrzenia w  czasie choroby I od 
nieszczęśliw ych w ypadków  obo
w iązuje:

1. Pracow ników  1 urzędników  
dziennych P o lic ji  Bezpieczeństwa i 
SD. którzy pow inni być ubezpie
czeni przym usuw o w edług ogól
nych przepisów  i  porządku na pod
staw ie 1-go zarządzenia o ubez
pieczeniach.

2. Członkow ie rodzin pracow ni
ków  I urzędników  p racu jący ch  w  
P o lic ji Bezp ieczeństw a ‘ i  S . D. 
(w zam kniętych  fo rm a cja ch , od
działach) oraz p o lic ji sam oobrony

cym porządku:
a) P raw n i członkow ie rodzin 

o trzym ujący  pomoc lek arsk ą  na 
podsawie 1-go Zarządzenia §§ 32 i 33 
o leczeniu (§ 34) i  pogrzebie (§ 35) 
zapomogi nie otrzym ują, 
b) P raw ni członkow ie rodzin utrzy 
m ujący żonę i ślubne dzieci do 
ła t 16.

c) Czlonkaw ie rodzin otrzym ują 
pomoc na podstaw ie odpowiednich 
zaśw iadczeń P ol. Bezp. i S.D . k tó 
re zastęp u ją  K a rtę  Ubezpieczenio
w ą F . Nr. 1.

1 i 2 punkty w ykazane w  leg ity 
m a c ji d a ją ce j praw o leczyć się w 
szpitalach, w/g. ogólnych przepi
sów d o sta je  się  w  U rzędzie Ub 
Społ.

Y ćlleński U rząd Ubezpleousf 
Społecznych.



Tu mówi Związek Zawodowy
K s z i a f c e n i e  i

Z a w sz e  s ta ra n o  s ię  p o w ierz a ć

zatrudnienie robo tn ików  fachow ych

w y k o n a n ie  p ra c  p rz ed e  w sz y st
k im  p o s ia d a ją c y m  n a jw ię k s z e  
d o św iad czen ie  i  d o sta te cz n ą  p ra k  
ty k ę . W  u ży ciu  je s t  n a w e t z w ro t; 
„za je d n e g o  u czo n ego  d a ję  d zie
s ię c iu  n ie u c z o n y c h " , lu b  też  —  
„za je d n e g o  b ite g o  d a ję  d z ie s ię 
ciu n ie b ity c h " .  P rz y s ło w ie  te  m a 
g łę b sz y  se n s : m a ono ozn aczać, 
że to  co  d z iesięc iu  n ieu cz o n y ch  
m oże zd zia łać , z ro b i sam  je d e n  
uczony.

D la  k aż d eg o  p rz e d się b io rstw a  
zaw sze s ię  o p ła ca  z a tru d n ia ć  fa 
ch o w ego  i  p o s ia d a ją c e g o  p ra k 
ty k ę  ro b o tn ik a . O cz y w iśc ie  p ra k 
ty k a  z d o b y w an a  je s t  w  w ię k 
szości w y p ad k ó w  p rzez  p ra c ę  w  
z a k ład zie , n a to m ia s t  ź le  je s t ,  że 
ro b o tn ik  n ie  m oże tu  o trz y m a ć  
d o sta te cz n y c h  w iad o m o ści te o 
re ty cz n y ch . P o z a  ty m  ro b o tn ik -  
sam o u k , p r a k ty k u ją c  w  d a n y m  
zaw odzie, n ie  d z ia ła  w ed łu g  j a 
k ie g o k o lw ie k ' sy s te m u , od czu w a 
zm ęczen ie , p o w o d u je  u szkod ze
n ie  m aszyn  i n ie  m oże s p ro s ta ć  
w ym ogom  w  z a k re s ie  h y g ie n y , 
o ch ro n y  w ła sn e j i  t. p.

W  in n y c h  k r a ja c h  E u ro p y  od
d aw n a ju ż  p rz y w ią z u je  s ię  w ię k 
szą w a g ę  do k sz ta ło e n ia  ro b o tn i
ków  fa ch o w y ch - JU*. L itw ie  p rz y 
stąp io n o  do te g o  d o p iero  po w o j 
n ie  ś w ia to w e j, k ie d y  L itw a  s ta 
ła  s ię  sa m o d z ie ln ą . F a b r y k i  b y ły  
je d n a k  p rz e w a ż n ie  m a łe , a  do 
teg o  je s z c z e  z n a jd o w a ły  s ic  w  
rę k u  ż y d o w sk im . R o b o tn ic y  b y li  
ty lk o  e k sp lo a to w a n i, ż a ś  co do 
d alszego  k s z ta łc e n ia  ic h  żydzi 
n ie  w y k a z y w a li żad n eg o  .z a in 
te re so w a n ia . Iz b a  p ra cy , k tó ra  

rr.ia ła  b ro n ić  in te re só w  ro b o tn i

kó w , s k u tk ie m  n a ja z d u  b o lsz e 

w ick ie g o  d o z n a ła  z a k łó c e n ia  w

n o ści. D ziś  s y tu a c ja  p rz e d sta w ia  tem u  k ie ro w n ik  z a k ła d u  obow ią-
s ię  c a łk ie m  in a c z e j. W ięk sz o ść  
p rz e d się b io rs tw  je s t  u p a ń stw o 
w iona. K ie ro w n ic tw o  zak ła d ó w  
je s t  zo b o w iązan e  do z w ra c a n ia  
sz cz e g ó ln e j u w a g i n a  zaw od ow e 
k sz ta łce n ie  sw y ch  rob otn ików 7.

Z w ią z e k  Z aw o d o w y, ja k o  s łu 
żą cy  pom ocą d la  z a k ła d ó w  i rad ą 
d la  ro b o tn ik ó w  w e  w sz y s tk ich  
s o c ja ln y c h  i  in n y c h  k w e s tia ch , 
s tw o rz y ł s p e c ja ln y  od dział d la  
p o p ie ra n ia  zaw od ow eg o d o ro 
s ły ch , k tó re g o  z a d a n iem  je s t  
p rzy ch o d zić  w  p rz y sz ło ści w  ty m  
z a k re s ie  z p o m o cą zak ład o m . 
O sią g n ię to  tu  ju ż  p o w ażn e r e 
z u lta ty , je d n a k  w ie le  zak ład ó w  
n ie  d o cen ia  je s z c z e  z n a cz e n ia  t e j  
sp ra w y . S ą  n a w e t i ta c y  k ie ro w 
n ic y  zak ład ó w , k tó rz y  p o p ro stu  
n ie  u z n a ją  p o trz e b y  p o p iera n ia  
zaw odow ego, tw ie rd z ą c , że  ro 
b o tn icy  w o g ó le  n ie  m a ją  z tego 
ż a d n e j k o rz y śc i. P ra co w n ic y , 
k tó rz y  u k o ń cz y li s p e c ja ln e  k u r 
sy  d o k s z ta łc a ją c e  w  sw o im  z a 
w odzie, n ie  są  n a d a l in a c z e j k w a 
lif ik o w a n i. N ie  są  s ta w ia n i n a  
b a rd z ie j o d p o w ied zia ln e  s ta n o 
w isk a , gd zie m o g lib y  z asto so w ać 
s w o je  w iad o m o ści u z y sk a n e  n a  
k u rs a ch . Je s z c z e  g o rz e j p rz ed 
sta w ia  s ię  sp ra w a  z p rz e n ie s ie 
n iem  do w y ż sz e j g ru p y  w y n a
grod zenia . S k u tk ie m  ta k ie g o  n ie - 
p ra w o rz ą d n eg o  s to su n k u  k ie 
ro w n ik ó w  z a k ła d ó w  do sw y ch  
ro b o tn ik ó w  fa c h o w y c h  w  za
k re s ie  z a k w a lifik o w a n ia  i  z a sto 
so w an ia . t r a c ą  ro b o tn icy  o ch o tę  
do p rz y jm o w a n ia  u d zia łu  w  dal 
eze j n a u ce  i  n ie  s t a r a ją  s ię  u czyć 
p iln ie , g d y  są  n a  k u rs y  d eleg o 
w an i z ra m ie n ia  za k ła d u . O czy
w iśc ie  w  ty c h  w a ru n k a ch  k u rs y  
ta k ie  n ie  d a ją  ja k is fck o lw ie k  ko  
rz y śc i a n i aakfw io m , a n i u e z e st-

sw e j z a p o c z ą tk o w a n e j d z ia ła ł - ! n ik o m  k u r*4 w . D la  zap o b ieżen ia

z a n y  je s t  u trz y m y w a ć  k s z ta łc e 
n ie  n a  p e w n y m  o k re ś lo n y m  po
ziom ie, w łą c z a ją c  w y ż sz y  p erso 
n e l te ch n icz n y , d a w a ć  s iło m  ro 
b o tn icz y m  z a tru d n ie n ie  od po
w ied n io  do k w a lif ik a c y j i uzd ol
n ie n ia , ż a ś  ro b o tn ik o m  cz y n ią - 
cy m  p o stęp y  u m o żliw iać  z a ję c ie  
lep sz y ch  m ie js c  i  o trz y m a n ie  
w y ższego  w y n a g ro d z en ia .

Z d a rz a ją  s ię  n a w e t w y p a d k i, 
żc k ie ro w n ik  z a k ła d u  n ie m a  moż. 
liw o ści z a s tą p ić  p rąez  k o g o k o l
w iek  d an ego  fa c h o w ca  ze sw ego  
zak ład u , w  raz.ie u tr a ty  je g o  z 
pow odu ch o ro b y , śm ie rc i lu b  in -

s-zyn i  n a w e t  ca łe g o  działu . 
S k u tk ie m  ty c h  o k o licz n o ści c ie r 
pi o cz y w iśc ie  n ie  ty lk o  z a k ła d , 
a le  i  z a o p a trz e n ie  k r a ju .  Z  te g o  
w zg lęd u  k ie ro w n ik  z a k ła d u  m u 
si z w ła sn e j in ic ja ty w y  n ie  o g lą 
d a ją c  s ię  o p o stro n n ą  pom oc, 
s ta ra ć  s ię  o d o sta te cz n ą  ilo ść  
ro b o tn ik ó w  fa c h o w y c h  i n a r y b 
k u  fa ch o w eg o  n a  w y p a d e k  ew en  
tu a ln e g o  ich  b ra k u . S ta ło b y  s ię  
w ów czas z b ęd n y m  b ieg a n iu  po 
u rz ę d a ch  i zan o szen ie  sk a rg , że 
te n  lu b  in n y  fa c h o w ie c  g w a ł
to w n ie  je s t  p o trz e b n y  i że s k u t
k ie m  b ra k u  ty c h  fa ch o w có w  za 
g ro żon e  je s t  is tn ie n ie  n ie  ty lk o

I t o z p o r z ą i l z e n f e
z dn ia  27 w rz e ś iia  1943 r.

w  s p r a w i e  w y n a g r o d z e n i a  z a  k o p s n i e  k a r t o f l i  
n a  a k o r d  i z a  o p ł a t ą  d z ie n n ą

n y ch  p rzy czy n , i v.T re z u lta c ie Ip o sz c z e g ó ln y c h  d z ia łó w  a le - e a - 
n a s tą p u je  u n ie ru c h o m ie n ie  m a - łego  p rz e d się b io rstw a .

Na podstaw ie § 24 rozporządzę- 
nia  Reichskom m issar*a d la K ra ju  
W schodniego z 30 m arca 1943 r. 
(V B L . R K O . S . 35— A B. K au en  S. 
101) w  spraw ie w arunków  pracy 
i w ynagrodzenia robotników  ro l
nych zarządzam :

§ 1.
S taw ki akordow e za kopanie 

kartofli

a) przy zbieraniu za kopaczką 
p łacić  należy:
za każde 0.50 dc. zebranych 
k a rto fli 3 kg. k a rto fli;

b) przy zbieraniu  za pługiem : 
za każde 0.50 dc. zebranych 
karto fli 4 kg. kartofli.

R obotnicy  rolni, którzy posia 
d a ją  w łasne zasadzone kartofle ,

l f  l « 7 d 0 f > 9 0 S C f  M
M E D Z JB L 4 

Prawts*><« Borg

Wschód r.łcńc* 4.36 
Z i  chód słońc# 13.57

D Y Ż U R Y  A rT E K .
W tygodniu od 11-go do 18 go 

n astęp u jące rp tek i m a ją  nocne i 
św iąteczne dyżury: A pteka Nr. 7 
przy ul. Z aw alnej Nr. *il (tel. 799), 
A pteka Nr. 8 przy ul. O strobram 
sk ie j Nr. 25 (tel. 15-78), A pteka 
Nr. 14 przy ul. W itold ow ej N r 22 
(tel. 16-9S), A pteka Nr. 15 przy ui 
W itkom lcrskie j Nr. 3 (tel. ’481), 
A pteka Nr. 17 przy ul. A ntokol- 
sk ie j Nr. 42 (teł. 468), A pteka Nr. 
33-1 przy ul. G cdym ina Nr. 33 (tel. 
10-98), oraz A pteka Nr. 337 przy 
ul. W ielk ie j Nr. 29 (tel. 13-57). (K)

—  K O L E Ż E Ń S K IE  O D W IED Z I. 
NY. W dniu 3 poździem ika pow ró
cił z w ycieczki do Łotw y i Estonii
p^G ustaitis, wyższy funkcjonariusz 
w ileń sk ie j straży przeciw pożaro
w e j. Na zaproszenie strażaków  lo -

Przepisy o zapomogach
Związku Zawodowego Generalnego Okręcru Litwy

tew skich i estońskich odwiedził on I nasiona zbóż i- ja rz y n  dc elew ato
w okręgu generalnym  Łotw y 
m iasta Rygę, L ibaw ę i  Dżwińsk. 
To, co przedewszystlciem rzuca się 
w  oczy w  łotew skich strażach  prze 
ciw pożarow ych, to now oczesne w y
posażenie techniczne. Pod w zglę
dem organizacji straż w ileńska nie

ra  ,.L ie tu k isa" ju ż  mogą otrzym ać 
znaczki prem iow e. Za każdy punkt 
można otrzym ać jed en  z. niżej wy 
m ien io n jeh  artykułów : pół k ila  -u - 
kru, pół litra  wódki, pół litra  de
naturatu, 3 kg. soli, 10 gram  sucha
ry ny, 40 sztuk papierosów , lub

ustępuje natom iast, zupełnie s tra -  j drobne narzędzia gospodarskie.
żom łotew skim . Szczególnie dobrze 
wyposażona je s t  straż  ryska. T aka

Zgodnie z rozporządzeniem  władz 
rolnicy, którzy dostarczyli 100 proc

„now oczesność", ja k  rad iostacja  ; wyznaczonego im kontyngentu lnu, 
nadaw cza w  cen trali, pozw alająca . mogą otrzym ać niektóro w yroby 
na pozostaw anie w  sta ły m  k o n tak - i żelazne, np. za 25 kg. dostarczone- 
cie zo w szystkim i sam ochodam i j go lnu mogą kupić tow aru na 0,5 
będącym i w  ruchu, k tó re  rów nież J RM . —  Za dostarczone 100 kg. 
są zaopatrzone w  radioaparaty, m o j lnu mogą nabyć w spom nianych 
że być ty lko  przedm iotem  zazdroś- : artykułów  gospodarskich za 2 R M

(Dokończenie)

(4) Okres zasiłku.

N ajdłuższy okres zasiłku  w cią 
gu dwóch la t  może być:

7 tygodni po pełnych p rzynaj - 
m n ie j 12 m iesiącach  płatniczych.

8 tygodni po pełnych  p rzy n a j
m n ie j 24 m iesiącach  p łatniczych.

1° tygodni po pełnych p rzy n a j
m n ie j 48 m iesiącach  płatniczych.

12 tygodni po pełnych przynaj
m niej 72 m iesiącach płatniczych.

IG tygodni po polnych p rzy n a j
m niej 120 m iesiącach  płatniczych.

(5) O graniczenia w przyznaniu 
zasiłku chorobowego.

a) Z asiłku  nie udziel? się:

1. Dopóki członek otrzymuje- pen 
s ję  lub  opłatę. W szelkiego rodzaju 
w ynagrodzenia z dotychczasowego 
stosunku do pracy uw aża się Z8 
p en sję  lub opłatę;

2. W razie gdy na podaniu św ia
dom ie lub  przez nieuw agę podano 
m ylne dane, ja k  rów nież, jeżeli 
składkę członkow ską uiszczono nie 
należycie ;

3. o ile  w skazany najdłuższy o- 
k res  zapomogowy został ju ż  w  cza
s ie  zapomogi w yczerpany.

b) .Jeżeli w  razie choroby docho
dy7 wynoszą 80 —  90 proc. norm al
nego w ynagrodzenia, w ów czas z su 
m y przysługującego członkow i za 
siłku  w ypłaca się  tylko 50 proc.

c) Je ż e li  dochody wynoszą ponad 
20 proc. norm alnej p en sji za  prace, 
zasiłku  chorobow ego nie udziela

ie.

2. Z A SIŁ E K  rO G R Z Ę D O W Y .

1. Przepisy egó.ae.
a) Z w iązek Zawodowy, w razie 

śm ierci któregoś z członków , może 
przyznać zasiłek  pogrzebowy. E u .
*na tego zasiłku n ie  ulega żadnemu 
podziałow i i  dlatego może być ć&ch płatniczych.

przyznana ty lko  ubiegającem u sie. 
W  w ypadkach w ątpliw ych rozslrzy 
ga przyznani* zasiłku  Przew odni
czący Zw iążku Zawodowego.

b) Z asiłek pogrzebowy nie w ch o 
dzi w  skład  spadł: u zm arłego 
członka.

c) W ypłata zasiłku  pogrzebow e
go instytucjom , domom starców , o- 
sobom  praw nym  itp. ponoszącym) 
koszty pogrzebu, je s t  niedopusz
czalna.

d) Z asiłek  pogrzebow y udziela 
się tylko wówczas, gdy podanie na 
jego  otrzym anie w płynie w  c iąg u  | 
13 tygodni po śm ierci. .

e) Z asiłek pogrzebow y udziela 
s ie  tylko jed en  raz. .O ile  okolicz
ności pozw alają (w jednym  w ypad
ku śm ierci) na przyznanie różnej 
w ielkości sum zapomogi, wówczas 
w ypłaca się  sum ę najw iększą.

f) Z asiłek  w ypłaca się na ręce mę 
ża, po przedłożeniu leg itym acji 
członkow skiej i  m etry ki zgor.u, j e 
żeli było w spólne współżycie. O ile 
m ąż rów nież zm arł)’, zasiłek w ypła 
ca  się niepełnoletnim  dzieciom  (o- 
piekunowi).

g) W razie potrzeby’, zasiłek może 
być przyznany osobie, m ogącej do
w ieść poniesienie kosztów  pogrze
bu. W danym w ypadku potrzebny 
je s t  dokum ent, stw ierd zający  w y
datki pogrzebowe.

125 R M  po 180 pełnych m iesią
cach  płatniczych.

2. W ysokość zasiłku pogrzebowego.
W ysokość zasiłku  pogrzebowego 

zależna je s t  od ilości w płaconych 
przez członka składek członkow 
skich. Z asiłek  pogrzebow y w ynosi:

20 R M  po 24 pełnych m iesiącach 
płatniczych.

30 R M  po 36 pełnych m iesiącach 
płatniczych.

60 RM  po 72 pełnych m iesiącach 
płatniczych.

100 RM  po 120 pełnych m iesią

3. Z asiłek pogrzebow y za męża 
i  dzieci.

a) F o  śm ierci męża, zasiłek  może 
być w ypłacony, o ile  do sam ej 
śm ierci było w spólne współżycie. 
Z asiłek pogrzebow y może być rów 
nież w ypłacony w  razie śm ierci 
dziecka w  w ieku do la t  21.

O ile  dodatki na dzioci w  w ieku 
ponad 21 la t są zm niejszone, to za
siłek  pogrzebow y może być w ypła 
cony rów nież i za te  dzieci. Je ż e li 

i ł pośród rodziców oboje p racu ją , 
w ięc zasiłek  pogrzebow y zazw yczaj 
w ypłaca się, biorąc za podstaw ę 
ilość w kładów  członkow skich o jca.

b) Po śm ierci m ęża w najlepszym  
wypadku w ypłaca się  połowę, po 
śm ierci dziecka —  ćw ierć sumy za
siłku, do którego członek posiadał 
prawo.

3. Z asiłk i w razie nieszczęśliw ego 
wypadku.

1. Przepisy ogólne:
W szczególnie nieszczęśliw ych 

w ypadkach członkow ie Zw iązku 
Zawodowego mogą otrzym ać zapo
mogę. Na w ypadek nieszczęścia zło 
żyć się może np.: długotrw ałe p o 
zostaw anie bez pracy, przew lekła 
choroba, ciąża i poród i  t, p,

2. W a r u n k i
a) W arunkiem  do otrzym ania te 

go rodzaju zasiłku  je s t  uiszczenie 
składek członkow skich con a jm n ie j 
za 12 m iesięcy.

c) Z asiłku  od nieszczęśliw ego 
padku przyznaje się w m iarę  posia 
danych środków.

c) Z asiłku  od nieszczęśliw ego 
wypadku nie udzfela się, o ile  w a . 
rtrnki pozw alają na w ypłacenie in
nego rodzaju zapomogi.

Przepisy n in ie jsze  w chodzą w ży
cie  a  dniem  1 w rześnia 1943 r

ci w ileńskich strażaków . Z Łotw y 
w y jechał p. G u sta jtis  do Estonii, 
gdzie odwiedził m iasta T a llin  i 
T artu  (Dorpat).

M ateriały  zebrane przez p. G us- 
ta jtisa  w  czasie podróż)’, zostaną 
zużytkowane przez w ileńską straż.

—  S P R Z E D A JE  S IĘ  M Ą K Ę Ż Y T  
N IĄ . O becnie są  sprzedaw ane dla 
ludności W ilna następ u jące  norm y 
m ąki żytn iej na różowe k a rtk i (dla 
dzieci do la t  3) na odcinki B  i  C 
po 337 gr. m ąki. Na błęk itn e (dla 
dzieci do la t  6) na odcinki B i C 
po 150 gr. m ąki żytn ie j. D la doros
łych na b ia łe  k a rtk i żyw nościowe 
m ąka żytnia je s t  sprzedaw ana w 
ilości 450 gr. na odcinki A i  E . (f)

—  S T A T Y S T Y K A  P R A C Y  ST R A  
Z Y  PR Z EC IW P O Ż A R O W EJ.

W m iesiącu w rześniu w  grani 
cach  m iasta W ilna było 11 poża
rów. W e w szystkich tych  w ypad
kach  szybko przybyli strażacy 
ogień w  zarodku ugasili. K ontro lę  
przeciw pożarow ą przeprowadzono 
w 15 przedsiębiorstw ach i  10 
gospodarstw ach w ie jsk ich . W  60 
przedsiębiorstw ach 1 fab ry k ach  
przeprowadzono kon trolę sprzętu 
przeciw pożarowego. W 21 w ypad
k ach  zarządzono zaopatrzenie w  
piasek gaśniczy.

—  PR A C E JE SIE N N E . Zakłady 
ogrodnicze i  gospodarstw a rolne 
■arządu m iejskiego w ykonu ją roz

m aite p race jesien n e  związane z 
nadchodzącą zim ą. W  cieplarniach  
ogrodów m ie jsk ich  w yrem ontow a
no urządzenia do ogrzew ania. 
W  gospodarstw ach rolnych zakoń
czono ju ż  zbiór w szelkich zbóż i 
obecnie przeprow adzana je s t  m łóć 
ka. W tych  dniach są w ykopyw ane 
z pól k a rto fle  i inne jarzyny.

—  Z P R A C  B IU R A  P A SZ P O R 
TO W EG O . W ileńskie M iejsk ie  B iu 
ro paszportow e wydało w ubiegłym 
m iesiącu 1550 dowodów osobistych, 
oraz prolongow ało 7.0000 -Tym cza 
sow ych Dowodów O sobistych.

—  T RZ Y M A Ć  P S Y  NA U W IĘ Z I. 
Jó z e fa  Cugacz (D inilev icżius Nr. 
30— 5) została pogryziona na ul. 
Rodunis Nr. 6 przez psa, k tóry  o- 
kazał s ię  w łasnością G aldina. W łaś 
cicielow i spisano protokuł i spraw ę 
skierow ano do sądu.

P oleca się  w łaścicielom  złych 
psów, bard ziej uw ażać n a  sw oich 
pupilów, un iknie się w  ten sposób 
zbytecznych przykrości i  kosztów.

— WAŻNE DLA ROLNIKÓW. 
Lietukis podaje do wiadomości roi. 
ników, że wszyscy ci, którzy we 
dług umowy dostarczyli tego late

E lew ator „L ietu k isa" posiada 
znaczki prem iow e i je s t  upoważnio 
ny do rozdzielenia" Ich pomiędzy 
rolników . N iezależnie od tego roi-* 
nicy, którzy będą w ypełniać w y
znaczone im  kontyngenty, prosze
ni są, by zw racali się  do elew ato
ra  „Lietukisa** W ilno, ul. S te fa ń 
ska SS, przynosząc ze sobą doku* 
m enty w ykazujące, ile  im było ,vy 
znaczono dostawy, i ile ju ż  d otych
czas dostarczyli.

—  B IL E T Y  N A IM P R E Z Y  W I
D O W ISK O W E. W ydział W ypoczyn
ku i Rozryw ek W ił. Zw iązku Z a
wodowego uprasza o odebranie 
kart w stępu na sztukę „Pieniądze 
P u kisa" —  graną w  dnu 13 b. m. 
w  T eatrze M iejsk im  o godz. 18 i 
na „W ieczór R ozm aitości" w  dniu 
17 b. m. o godz. 14 —  ju tro  w  po
niedziałek 11 b. m. od godz. 9 —12 
ul. Gedimino 27, I I I  piętro, pokój 
320. (ł)

—  17 W YPA D K Ó W  CZERW ON 
K I ŚW IN . W ubiegłym  m iesiącu 
w rześniu stw ierdzono w  obrębie 
m iasta W ilna 17 zachorow ań św iń 
na czerw onkę w  14 gospodarst
w ach. W celach  profilaktycznych 
zaszczepiono surow icą 18 świń.

albo o trzym ują od swego p ra co 
daw cy dostateczną ilość k arto fli 
ja k o  deputat, p o b iera ją  zam iast 
w ynagrodzenia w  naturze, zaplute 
w gotówce. W tym  w ypadku obo
w iązuje przy przeliczeniu na go
tów kę staw ka 0,04 RM . za i kg 
carto fli.

Ś 2.
Godzinowe w ynagrodzenie za ko
panie kartofli przez robotników 

nierolnych.
Godzinowe w ynagrodzenie za ko

panie k a rto fli przez robotników  
nieroinych w ynosi przy dostarcze
niu zaprow iantow ania i  pom iesz
czenia dla 

s ił roboczych powyżej 13 lat — 
3 kg. k a rto fli;

sił roboczych od 16 do 18 la t — 
2,5 kg. k a rto fli;

s ił roboczych poniżej 16 lat — 
2 kg. kartofli.

B ez  zaprow iantow ania 1 m iesz
kan ia  w ynagrodzenie za god/.inę 
wynosi dla

robotników  ponad 18 la t — 4,5 kg 
karto fli;

robotników  od 16 do 18 la t — 4 kg.
k arto fli;

robotników  poniżej 16 la t  — 3,5 kg. 
kartofli.

3 o .

M aksym alne wynagrodzenie 
w na turze,

V.7)' na grodzenie w  naturze może 
być uiszczane aż do w ysokości 
250 kg. k arto fli na każdego człon ita 
rodziny zatrudnionej siły  roboczej. 
Je ś l i  przy kopaniu k a rto fli zatru
dnionych je s t  kilku  członków  ro 
dziny, to rów nocześnie na jednego 
członka rodziny ogółem  nie może 
przypaść w ięce j ja k  co najw yżej 
25C kg. k arto fli. S ięg a ją ca  ponad 
tę norm ę roszczenia o w ynagro
dzenie należy uiścić gotów ką zgo
dnie z podaną w § 1 ustęp 2 staw 
ką przerachunkow ą.

? 4. .
Przepisy karne. 

W ykroczenia prz<tyi .. ' -> tem u 
rozporządzeniu, zw łaszcza prze
kroczenie ustalonych w.* unków 
w ynagrodzenia v->ra r?  będą w ię 
zieniem  do 8 m iesięcy i grzywną 
łub jed n ą z tych  kar.

8 5.
Obw ieszczenie w  spraw ie wyna* 

grodzenia za kopanie karto fli na 
akord i za opłatą dzienną z 29-go 
w rześnia 1941 —  A bl. K auen S . 043. 
znosi się.

§ 6.
N iniejsze rozporządzenie wchodzi 

w życie z dniem  27 w rześnia 1948. 
Kowno, 27 w rześnia 1943.

G eneralkom m issar w K ow nie
vt7 zastępstw ie
N A B E R SB E R G .

Dzisiaj Tauras —  LSSF
D zisiaj o godzinie 14-e j na F ió - 

rom oncie m ecz ligow y pomiędzy 
T au ras-em  a L G S F -e m . Przypom i
nam y, że T au ras przegrał dotych 
czas ty lko  jed en  mecz i  to w  W il
nie z Szarunas-em .

Z ad aw ala jąca ostatnio form a 
Rączki, S liż ju s  i Paszkiew icz na 
obronie, ja k  też i niezaw odny U r
ban w  pomocy, pozw alają rokow ać 
nadzieje, żc L G S F  n ie straci w  tym  
meczu dużo bram ek. Zw ycięstw o 
jed nak  zależeć będzie od dobrego 
dn;a ataku, w  którym  obecnie je 
dynie Tom aszew iczow i n ie można 
nic zarzucić.

T A B E L A  LIG O W A .

1. G u b e m lja  4  8 15:8
2. T au ras 5 8 13:5
3 P erku nas 6 7 13:8
4 K o v a s  5 6 15:9
5. L G S F  Kowno) 6 5 19:18
6. L G S F  (W ilno) 4 4 9:13
7. Szarunas 5 3 5;15
3 Ł F Ł S  6  1 4:18
6. M S K  1 0 1:4

W sobotę K ovas —  L G S F  (K.), 
dzisiaj w  Szaw lach  P erku n as — 
G u b ern ija , a w Ponicw ieżu M S K  
gra z w ileńskim  Szarun as-em .

N asi faw o ry ci: L G S F  (K.), rem is 
w Szaw lach, zw ycięstw o gospoda
rzy w  Foniew ieżu. (K)

—  R O D Z IC E  Z W R A C A JC IE  
E A C Z N IE JSZ Ą  U W A G Ę NA SW O  
J E  D Z IEC I. Do Pogotow ia zgłosił 
się w  dniu 7-go o godz. 18 -e j 13-to 
le tn i Jó z e f Busłow icz, zam ieszkały 
przy ul. Zarzecze Nr. 8 m . 12 i  
przebitą nożem k la tk ą  piersiową, 
Znam ienną rzeczą je s t  to, że prze
k łu li go rów ieśnicy.

Rodzice pow inni bezw zględnie 
w ięce j uw agi pośw ięcać swoim 
dzieciom , poniew aż w  czasie w o
jen n ym  dużo je s t  p od rasta jąee j 
młodzieży, k tó ra , będąc pozosta
w iona sam opas, m oże w ejść  w  k o 
l iz ję  z praw em  i  m oralnością.

—  D E SP E R A C K I K R O K  U W IE 
D Z IO N E J. P rzybyła  z prow incji 
19-to letn ia  A niela  Rodkiew iczów - 
na, w  dniu 7-go b. m. w yskoczyła 
przy ul. O fiarn e j Nr. 2 5 — 9 z p ier
wszego p iętra . —  Pow odem  tego 
kroku  je s t  zawód m iłosny. Odnio
sła  ona nie zbyt ciężkie obrażenió 
obu nóg, Pogotow ie odwiozło ją  da 
szpitala św. Ja k u b a .
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od 3-gs października
C A Ł K O W I C I E  K O s K Y

JESIENNY PROGRAM.
2  p a r y  p s w .e t r z n y c h  a k r o b a t ó w , z n a 
k o m ic i  k lo w n ; ło t e w s c y ,  d u e t  ż o n g l e 
ró w , e k w ll  b . y ś . j i ,  t r u p a  b ia ło r u s k ic h  

a r t y s t ó w  i i n n 1. 

P r z e d s t a w ie n i a  c n J z i o n n i s  o g o d z i
n ie  1 6  ; I S .  w  lu t  e t a  o  g o d z in ie  

1 4 , : 6  . i 8 - e j  

B i l e t y  s p r z e d a ją  s i e  w k a s i e  c y rk u  
i d g o d z in y  15  t e j  w ś w ię ta  o d  g. 1 2 . 

W  » !e i !z * 'e lą  i ś w i ę t a  b i le t y  k a n a r a *  
w e  i k o n t  a m a r k i  n ie w a ż n e .

P Ł A S Z C Z  _d a m sk i {Z G U B IO N O  p o r tfe l  
z im o w y , ‘c z a r n y , j z  d o k u m e n ta m i n a  
d u ży  r o z m ia r  w  b . j n a z w isk o  Jó z e f a

P O T R Z E B N A  r h t -  
i.ąea . M ic !:ia v i( 'ltu  
(T . Z a n a ) 20—1S.

(*iS48) d w a j  p a n o w ie  p o  ; 
“ . , l a t  2 t, b lo n -Jy n  i ,

P R A C O W N IC Y  I b r u n e t , p r z y s to jn i  j 
w p ra w n e j do p o d - b r n k ił  z n a jo m o ś -  j 
n o sz e n ia  o c z e k  p o - [Ol p r a g n ą  z a p o z n a ć  , 
r z e b u ję .  Z a ro b e k  j dw io  p r z y s t o jn e j  

b . d o b ry . V i!n la u s  jp a n n y  do la t U  w 
(W ile ń s k a ) 39 — 4. J ce lu  
P r a c o w n ia  ..tr " ~
ta r s k a . , (5649) m a m i p ro szą

t w a ć  d o  A d m . G oń  
P O T R Z E B N A  p o -  jb »  Rod . .S a m o tn i" .  ! 
m o c n ic a  d o m o w a i l ły s lc r c c ja  1  z w r o t !  
do ro d z in y  s k ła d a -  f fo to R r a f lJ  z?.ncv.-- j 
ją c e l  s ię  z 2 -ch  o - jn lo n o . (632!:) ,
-ól> w  C z a rn y m  B o  r t ; — — ........- ;
r/e. ‘W y n a g ro d z ę - i .V AT .Bi t lo t 3 6 ]  

id P in  u m o w y  racbow -.nc. P o la k  j

1
“  W  p i e r w s z ą  b o l e s n ą  

r o c z n i c ę  ś m i e r c i

2’ . t  o .
• j/cai aiajr i o ’,y , a

1 — 4. i c e lu  to w a rz y s k im . 1 ! 
Iry k o * j  O fe r ty  z lo to g ra *  \ \ 

(GG4J)) j f ia m i p ro szą  k ió r o -  < g
   i Tir a A i1.\ A rlm e* h  ‘ I

i WSCT

i f s .  d r .

a U; w cdhijT  
w ra z  z u trz v m a -  
n k m . Z g ła sz a ć  s ię  
W  iIn o , U.ni vev:-Tło 
fCJ n i w e rsy  i o r  k  a ) 2 
ra. -17 W'.:/.'c\r z  l i-  
lie y . H o m c i!;o .

(ROI 3)

m z .

w  W  U tn ie ,

„CYRK ZARAŃ*1
Cd poniedzIsŁu:

„Ostatnia udu r z t n  c  nils-t*'*. J

„ G R A Ż Y N A *  w  N . - W i l e i c e .

„ALARM NA STACJI III"; J o g a i l B *  ( J a f . l e U a A s l l t a )  7  » , ? 3

° i  wtorku. „ W ła ik a  M ło ść ** . p R X  Y J  «  I £  B A T Y C H H 1 ftS ’f :

murarzy, c ie ś l i ,  tynkarzy 
i robotników

na roboty rzą Jow t t udowSane 

w M otodeczn ie  i Ljtlzie.

B. D 0S3A  PŁACA, c s ik o w iś e  Mtf7.v- 
msn;e i m i e s z k a n i e ,  roboty p r z e w a ż a ła  

NA AKORO.
Z g ło s z e n is  c o d s i e n n i e  » d  <. 3 — 1 •

do tary ? n s  \ a n ie  za  -
3 » } J  m ie n ię  n a  je s io n k ę  

! m ę s k ą  la b  p łaszcz .
P o w ie d z ie ć  s ię  od 

l uodz. 17 — 19 D id - 
) ź io ji  (W ie lk a )  5—8 .

(G5B2)

P H Z Y JM F . u c -M i*- 
c:e 1 p o d rę c z n e  do  
}>Vhco '.771 i k r .: w * ó c- 
tw a d c m sk le g o  
?r\ i i o 3 (.Tag! c. Hoń-
slra )) G -20. U y.m

Wózki dziecinne
t e p e r u j ę ,  maluici nawę 

kółka i inne części. 
K u p i ę  S t a r e  wózk', ceratę, 
celuloid, wąż gumowy i Inne 

materiały.

Pracownia wózków dziecinnych 
Trocka i f— 17.

U W A G A ! P O R A D Y  B E Z P Ł A T N I E  *
N a_ w s z o lk ia  s w ę d z ą c e  s c h e r z e n i  *  
s k ó r n e ,  ś w ie r z b  ( k r o s t a ) ,  n o d l ic e *  
pteęi,  i t* p. <na$eie i p l y my  
• « c i n l c i e  o t r z y m a ć możss*. 
r» y ta j«  ( d .  M i ł o s i e r n a )  N r  #  n\ 8  
s  i j a k s z t y  w d ó ł  d o  7 A ^ z e cz r\ e j. W  

g o d z . o d  9  —1 8 . F o l .  m e d . H o*'słci.
6 4 3 5 )

j F L A S Z C E  g r a n a to 
w y  ń ź y w a n y  -tU a 
dziewczynki 14 le t . 
z a m ie n ię  n a  o p a ł. 
X a l v a r i ju  (K a łw a -  
r y j  sk a ) l t e a —5 o *  
14—17-e j .  (65?n>

PB.ZY.T7 IF, r,a  p r r e  
karm <lojviq dobrą 
krowę na 6 miesię
cy 7. -warunkiem 
oddania połowy 
mielca właścicielo
wi. Zwracać się 
przez pocztę Jero- 
solimka do leśni
czego, lei. Nr. 2 
Y/ieś Vanaglnia.

<eno?.)

ANTYKWARIAT
Paftstw, Wydawn.

kupuje książki
Domininkony ^Dominikańska) 4.

Ł Ó Ż E C Z K A  D Z I E C IN N E
w i A l i a o w e  p o l e c *

W. S ł a n i e  z
B n s n n u t i ć i a u s  ( W  P o h u l a n k a )  6 — 14

LABORATORIUM 
Z s b ó w  S z t u c z n y c h

P r z y j m u j e  w s z e l k ;e  r o b o t y  

t c c h n ‘ c z i ! o -  d e n t y s t y c z n e ,  w y 

k o n u j e  n a  k a u c z u k u  i r ó ż n y c h  

m e t a l a c h .  R o b o t a  s z y b k a ,  f a 

c h o w a  f t a n i a .

C e M n o  ( d .  H ic k f e w k z a )  1 5 - 2 3
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trrozm  a i en n ia  s m itt 
n e j  ło s io m  te j sa- 
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rz e  h a r d z i  o > k k '- 
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w  d n i u  J e g o  I m i e n i n  
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p i c - i a c h  z j s n i t  «  P a - u  d n  
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k ó j  J e ? o  d u s z v  o d n e d z i e  s i ę  

d n .  1 !> ,X  b . r .  o  r o d ź .  0 -  

r a n o  w  k o ś c i e l e  N a ' .  S t r c a  

J e z u s o w e g o .  O  ę z y r n  2 a v y ia -  

d a m i a  k r e w n y c h  i  z n a j o m y c h

R 0 0  1 1  V A .

V . M . S . o ra z  k a r 
tę  r e je s t r a c y jn a ,  ! 5 -d z y .tm e  
w y d a n ą  p rz e z  k o * ; u c civ ;n  do 
m is ję  A r b e its P m tu  B e k o m  on da 
n a n;\7.v/iTk o  Srao - 
l in s k ie n ś  W a n d a  u* 
n iew ażn i a s ię .
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trz e b n e . S k le p  k o l 
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d w jsn rd flco ) -1 .
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Z G U B IO N O  dow ód 
o so b is ty  n a  n azw . 
P io tr a  K o z ło w s k ie 
g o, F r a n c is z k a  K o -  
z?ov/skięgo, z ą -

PA N 1Ą , k tó r a  5 10 
b . r .  n a  u l. Z a  W al-

P O T K Z E B N A  od 
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„ r e f e s o r  m s fe m a f y l i  

c z y m  z a w ia d a m in ią ły c z t i-

la ta c h , g m . .B ze- j 
śzow sltie.i p ro sz o n a  i Z G U B IO N O  ty m - 
je s t  o  o d n ie s ie n ie  j cz a so w y  zIov. ód o - 
p o d  a d r e s e tn : G a -  | s o b is ty  ( i .a lk tn a a

w y ch  p a m ię c i  Z m a i le g o
— ,  uszu . n osa  i g a rd ła , 

i Orduonje od godz.
' 1 rir» *ł ran pOT.

d im in o  ( M ic k le w i- ja s r r fe n s  l lm b ilm a s )  t 
C7.a) 45—26. B o b o - 
le w s k i Z y g m u n t.

(C810)

K U P IĘ  k a w a łk i k ;t . 
! ra k u lo w e

1 do 3 p o  po#, j i 
W iln o . Jo g a ilo s  '

K A S O W E  a o  d o 
b e rm a n a  (sukft) z a 
m ie n ię  n a  o p a ł lu b  
o b u w ie  (M o n iu sz
ki) 22—1. (6392)

R O W E R  m ę sk i w 
ł w  d o b ry m  s ta n ie  
‘ rn m le n k * n a ł ó ż k o , 

Z n o s z e n iu  pod ..K o  
w  e r " .  (531.3)

, N r. 69975/11375, w y  , i 9
} druty przer. M a g łs -  W ™  g a tu n k u . Z g ło  
; t r a t  m ia s ta  W iln a  ‘ o zen ie  do A d m in . 
jd n . 23.5.19-13 n a  im ie  ; G o ń c a  pod  „ K a r a -  
i Z o r a w s k ie j M a r ti . k u l " .

u n ie w a ż n ia  s ię . i ' *7 ~ U ....../“ 'T
(RS46) ; K U P IĘ  m e c h a n iz m

 __ _________________ lu b  c a ły  z e g a r e k
Z G U B IO N Y  p a a t-|  ro c z n y  c z w o ro k ą t-  
p,>vt l i t .  N r. 859/ f iw  •dbigoficl 2 cm .

P O L E C A :

T Y T O Ń  k r a ję  rn a-
i  . ̂ ^ .„ | s 7.y n k a  n a  ró ż n eprzew m n e dynam i wWkłan.

t a r ó w ,  n a p r a w ę  g r z e  n --  s a l t o n ę  (g o ltań slca )
I ;ó w  i w s a e ik is g o  s p r z ę t a  ; j j —i .  
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(6310) . c łio ro b y  w evn»f t r z  i
  —  . n e . P r z y jm u je  eh o  i

K U P IĘ  f o to a p a r a t  J r y e h  k a s o w y c h  1 
A sm . i fo r m a t  13X16. P y l i -  (p ry w a tn y c h  od  g.

VC306ó« n a  n a z w . j V.
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(n ie d z ie l i .  Y o S cie -I n a  n azw . V a m a s  

JE S I O N K Ę  m ę s k ą  _ c lu  (N ie m ie c k a )  4 , F r a n c is z k a  n r ,  52101 
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E G U B T O N Y  -----      ,
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d « ;e n n y c 'i  lu b  p ó ł jz i e n n y c h  p r a c  p « - 
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C H IR O M A N T K A  - 
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n ;a  G le d r a l i l i j  

.(C h oclm u k a) 12 -  Ł 
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A ) G A R C Z E K  a lu 
m in io w y  10  l i t r o 
w y  z a m ie n ię  n a  o - 
p a ł. V i ln ia u s  (W i
le ń s k a )  7—1 od  g.
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B A L I E  d ę b o w e  i 
b e cz k i z a m ie n ię  n a  
o jia t . L u k i§ k ii{  (fcu 
k is z k i)  C—l .  .(65S9)

B R Ą Z O W E  d a c h y  
u żyw . lu b  p ła sz cz  
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m ie n ię  n a  o p a ł, 
N a u iia rd u k o  (N o
w o g ro d zk a) 83 — 3.
_________________(6373)

C H IR O M A N T K A - 
w ró ż k a  p r z y jm u j*  
od g od z. l i  do 7 
po  p o łu d n iu  W il
n o . D id ź io ji (WUd 
k a ) 15.-1 m  13-a. 
w e jś c ie  z z a u łk a  

S z w a tc o w e g o  N t. 
1 . a. p o d w ó rk u  

(34311

dni. S k ą p o  (S k o -  I--  —  -  —
p ó w k o ) 9 —19. (6335) ; V. C Z E K  g łę b o k i w

   d o b ry m  s ta n ie  kr-
JE S I O N K Ę  n a  du - m ie n ię  n a  o p a ł. 
t y  w z ro st w  b . d o - S tb ir o  (S y b e r y js k a )  
b r y m . s ta n ie  z a m ie  2—1 (k o ło  S u b o c z ). 
n ię  n a  m n ie js z ą  j (6S31)
lu b  n  i o p a l. S ie -
te io s  (S te fa ń s k i  F o r  
sztacit) la '3 2  — 3 
ró g  P o le s k ie j i 
B r a c k i e j .  (6608)

JA M N IK I  m ł o d e
c z y s te j  r a s y  , o ra z  •  ----------------
k r ó l ik i  ' b e lg i js k ie  Z E G A R E K  
do n a b y c ia . P a k r a t  
ć io  (K a r ls b a d z k a i i  
m . 7 p r z e c z n ic *
Ut. S u b o c z . (6503)

I ---------------------
E G U B T O N Y  T a o . 

i d o k u m e n ta s  N r, 
w y d a n y  3.1. 

1942 r .  p rz e z  V . M . 
S -b e  n a  n az w isk o  
K is ie l  M ie cz y s ła w  
u n ie w a ż n ia  Kię.

(0573)

K O Z Ę  m le c z n ą  z a -  
‘ m ie n ię  r a  o p a ł. 

D z iik ą  ( S r k t p ic r -  
n a )  5- 2. (64JI3)

Ncwoczcśnie zmechanizowane
warsztaty stolarskie

p rz y jm u ją  z a m ó w ie n ia  m e b Je w e . 
W y k o n a n ie  w ed łu g  n a jn e w o - 

c z e ś n ie ja r y c h  żu rnalf. 
S v e n t l K y  ( G d a ń s k a )  5  

R .  Ł ? I S H © T

m i. O d e b ra ć  7—18
g od z. k a ż d e g o  d n ia  
u  b lili a l  te ra  k o n 
t r o l i  p a ń s tw o w e j 
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E L -V  A p r  a c o  w n ła  
(k r a w ie c k a  G e d im i
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m ę sk ą , r e p e r u je  o - 
r a s  w y k o n u je ' czap  
k i m ę s k ie  n a r c ia r 
k i. ____________ (6536)

G A R N IT U R  m ę s k i 
g ra n a to w y , n a  
w z ro st ś re d n i i 
p a n to f le  d a m s k ie  
c z a r n e  g lem z o w e 
N r. 39 z a m ie n ię  n a

K  A N A P Ę .-stó ł, -feluT 
k o  d a m sk ie , k w ia 
ty  p o k o jo w e , k u 
c h e n n e  i  gospoclar
s k ie  s ta tk i  w y m ię  I ZN A N A  ch iro -  
n ię  m i o p a ł. P a k a !  ! n ian t^a-£U -.jon om Isi 
rsć3 ( F o d g ó m a )  5 j k a  w ró ż y : t  k a r t  
m . 2 . (6591) . rę k i . fo to g r a f i i  1
      j c h a r a k te r u  p ism a

L E G IT Y M A C JĘ  j P r z y ję c ia  o d ' gndz  
s łu ż b o w a  N r. 35, i 9 do  0 p  p . L lte -  
w y s ta w io n ą  przez, ru tt) (d I.lte ra c U l) 
f i r m ę  „ M e c h a tti-  5 m 6. d s  A v i j  
s c h c  T is c h le r e l  u . ‘ p o c z ty  
H o lz se h u h en  W e r k  W e jś c ie  z b ram y  
s t a t t e n " ,  W iln a c r  r.a p raw o , sch o d y , 
S t;-. 31, r.a  im ię  A l j I I  p ię tro  
f r e d a  A n d r z e je w - ‘ ”  : r
s k ie g o ; ja k o  z g u - I Z A M IE N IĘ  w ó zek  
b io n ą  — u n łc w a ż - f p r a w ie  n o

w y  n a  o p a ł. l>o-

W Ó Z E K  ‘d z iecin n y  
g łę b o k i z a m ie n ić  
n a  o p a ł. L ik m e n n  Z G U B IO N O  d iń a  5 
(S tr y e h a r ? k a )  (^ -t b . m . m itjd zy  fi- U) 
r e jo n  W Jłk o m ic r -  a  13.30 n a  t r a s ie  
s k ie j .  (G583) R e a t. „ G e o r g e s "  —

 Z w ie rz y n ie c , S o s -
rn ę sk i n o w a  (P u Su ) d a m - 

r^ c z n y  n o w b c z e s-  s k i k a p tu r  p ła s z -  
i iy  z a m ie n ię  n a  cz o w y , k o lo ru  ja s -  
d łu g ie  b u ty , sp rz q - n o ż ó łte g o  w  s z k o c  
ty  u r z ą d z e n ia  d o - k ą  k r a tę .  U c z c iw y  
m o w eg o  n a  o p a ł. z n a la z c a  p ro sz o n y  
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U c z c iw eg o  z n a la z 
c ę  p ro sz ą  o  z w ro t 
ty ik o  d o k u m e n tó w  

g łó w n e j. P o d  a d re s  L le jy k lo s  
( lA id w lsa rsk a ) 5—5.

(0577)

fo r te p ia n  2.500 R M . f " r J -  U N I C K I  i
R a d v lla ite s  (Kv(y- ' c h o r o b y  w e w rtę tr * . 
le w s k a ) 9-14. (0814) ! ‘n e  1 k o b ie c e  

| (g e n e k o lo g ia  i a k u -  
i s a e r ia ) . P r z y jm u je  
Od g . 8—1# i  od 1—5, 
u l. V Iln !a u s  (W i- 
le rtsk a ) 6—6 .

Z A S T R Z Y K I ) b a ń  
.k i u  s ie b ie  .w  d om u 
i  u  p a c je n tó w  — 
ta n io . A ;igl/tl (V.'o- 
g low o ) 21—3. (6531)

T A P C Z A N  je d n o 
o so b o w y , c z y s ty  w  
d o b ry m  s ta n ie  i  n ie  
d ro g i — k u p ię . O * 
f . r t y  do  A d m in . I » * .  ED M U N D  ! 
G o ń ca  p o d  ..T o p - J K U N C E W IC Z  \ 
czan**; (6673) ] b  a s y s te n t  K lin ik !

i t f  S  B  C h c ro b 7  
H i  n b a  no3* 4 sardia
J *■’  a  54 ”  j  U o sto  sk g . (z P o r-  
■......     . to w v ) i -  i  P i r y j-
U r z ę d n i c z k a  i i -  m u l*  g » - u  i 
te w s k a  p o s z u k u je  | 18 — t§
p o k o ju  „ m e b lo w a -  n r  M ed
nog o  lu b  n ie  w  eon  i r n » v w ' i c ł '  
t u r a ,  Z g ło sz e n ia  do * Ł D R Ł W l C *

,dm . G o ń c a  pod

U C X n 1 C iV / :« .

W p ó ł r o c z e  ś m i e r c i  

ś t  P.

j l s a y  i  l i  j i  -  C zsrw ln sk is i

o d h ę d e ie  s i ę  N a l ia ż e ń s tw o  Ź a - 
| ło b n o  d » ,  11 p a ś d i i e r n f k n  fc. r . 

a  g o ó z  9  r a n o  w  k o ś c i e l e  - w . 
K a ta r z y n y .

O  c z y m  z a w ia d a m ia ją
WNUCZKI.

W  d n iu  im ie n in  w p ie r w s z y m  
r o k u  o d  ś m i e r c i

| Jadwigi z Czskaiłiw Sakawkzowe]
I o d b ę d z i e  s  ę  M s z a  Ż a ło b n a  tir., 

1 5  p a ź d z ie r n ik a  1 0 4 1  r ,  o  g o d z . j 
1 0 - e i  r a n o  w k o ś c i e l e  ś w . IŃn- 
ta r z y n y . O  c z y m  z a w ia d a m ia  
k r e w n y c h  i z n a i o m y c u.

PrzyfaciółSta.

„ u r z ę d n ic z k a " .
S p e c . :

i ) s k ó r n e  c h o ro b y .
(i.susi . P f l y j'm , i j e  w  r J d x  

3 ' 3 -  53 I (4 -  20. 
es  (Z am k o w a) 

m  2

D r. a ied . 
JA N IN A  

P IO T R O W IC Z - 
JU R C Z E Ń K O W A  
C h o ro b y  s k ó r n a , 

w e n e ry c z n e  
k o b ie c e  

P r z y jm u je  od  J l — 
Z V 0 5 4 P N T '1 3  I od  15—17. JO - 

w e n e ry c z n e  S#;|os ( J a g ie l lo ń 
sk a ) 16—«

r . \ n n z o  sz y b k ą  
m e to d ą  n ie m ie c k i 
i p is a n ie  n a  m a 
sz y n ie . G ed im in o  
(M ic k ie w icz a ) 4-12.

i t t .  K A Z IM IE R Z  
LEJMAN 

i  s t .  a s y s te n t K U -1

D r
P IW K C K I 

A L K K SA N D U R  
Choroby 

w e w n ę trz n a . 
P il ie s  (Z am k ó w a) 

13 — 6

n ia  s ię .

M EBLiH  w y m ie n ię  
n a  o p a ł. C o d z ien 
n ie  o t  g. IX do 17 
D o m a 4e v łć ia u 3  (G i
m n a z ja ln a )  6 m . 3.

P R Z Y B Ó R  k r e ś la r -  
s k i d u ży  (goto w ftl- 

j n ie ) s ta n  b . d o b 
r y  z a m ie n ię  n a  o - 
p a l. o f e r t y  do Ad. 
G o ń ca  p o d  „ P r z y 
b ó r " .  (66C9)

P  A  L  T  O z im o w e 
d a m s k ie  n a  ś re d n i 
w z ro st w y m ie n ię  
n a  o p a ł. U n tv e fs l-  

o p at. V ita u to  (W l- te to  (U n iw e r s y tc c -  
to ld o w a) 18-1. (S595) ' k a )  9—2 1 . (6363)

w ie d z ie ć  s ię  o d  18 
do  20 u l. B a s a n a -  
v ic ia u s  (W . P o h u 
la n k a )  33 m . 12.

(6192)

Z G U B IO N Y  L a ik . 
a sm . lu ld . N r. 49183 
/2283, w y d a n y  l l . l l . . 
5 943 r .  p rz e z  V . M . 
S -b e  o ra z  k a r tę  
p r a c y , w y d . p rz e z  , 
K . D . F . n a  n a z 
w isk o  K a r c lie n ć  Ta 
n ln a , u n ie w a ż n ia  
s ię . (6603)

Z G U B IO N Y  dow ód ' 
o s o b is ty  l ite w s k i 
n a  n a z w . O lsze w 
s k i  V / ln can ty  u n ie  
w a ż n ia  s ię . (6617)

| a r a c a |

K O R E P E T Y T O H - 
w y ch o w a w ca  z do- 
brlyin n ie m ie c k im  
do l l - l e t n .  ch ło p ca  
p o trz e b u j-. R o s s a e r  
ik r. (R o ssa ) 11—1 .

(6584)

G o d z .: p o n ie d r la ' i I w e n e ry c z n e  Ytl.
ł c k ,  ś ro d a  i p ią te k  n lat w (W ile ń s k a ) 28 
3 —j) -w lecz. W to re k , ‘. P r r y tm n je  od co d *
cź ć łt tr te k , s o b o ta  7 ’   4 do  6 38 ;
ra n o  — 1,30. 1 u o k ió r

H A L IN A
JĘ Z Y B .O W  o b c y c h  M u  n  w  s  K  A 
u czy  d r . M . S z w e i-  c h o r o b y  k o b ie c e  

j i p o ło ż n ic tw o .
| p r z y jm u je  c h o ry c h  
; k a s o w y c h  i p r y -  
I w a tn y c h  e o d z ie n - 
' n ie  od U  — 1. 

D o m ln in k o n u  
(D o m in ik a ń sk a ) * 

i 1 1  m . i  ■

nlict D eronat U S B  I P o n ie d z ia łk i, śro - 
C b e io b y  afeArno- d y , p ią tk i o d  13—3

k o c .s k a . T a to r c h -  
s lr a s s e  5 —1.

L E K C J E  p is a n ia  
rui m a s z y n ie . J o -  
l a i l io s  ( Ja g ie l lo ń 
sk a ) 19—i ,  te l . 55 

(6343)

N  A U C Z Y C IE L K A  
u d z ie la  l e k c j i  j ę 
zy k ó w  o b c y c h , m u 
z y k i o ra z  p rz ed 
m io tó w  w  z a k r e 
s ie  s z k o ły  p o  w: |>  
c l in e j.  Moż.e p rz y 
ją ć  s la łą  p o sa d ę  
dó d z ie c i w  w ie 
k u  s z k o ln y m . O - 
f e r t y  d la  „ B y ła  
n a u c z y c ie lk a "  do 
„ G o ń c a " . (0428)

O B C Y C H  Ję z y k ó w  
u cz ę . Ju o z s p a v l-  
Cius (P ió ro m o n t)  10 
m . 14. (6637)

M A JĄ T E K  p a ń s t
w o w y  B u jw id z ls z -  
k i  j jo s z u k n jc  r o 
b o tn ic  do k o p a n ia  
k a r to f l i .  W y n a g ro  
d z e n ie  cz ę ś c io w o  
v/ n a tu r z e . Z g ło 
s z e n ia : m a j.  B u j -
w id z isz k i k o to  Z a -  
m e e z k a , 4  k m . od  ^

.W iln a . (6604) W A W A  n a u c z y c le l-
. ----------------------L k a  u d z ie la  l e k c y j

P R A C Z K A  p o sz u - w  z a k re s ie  s z k o ły  
k u je  p r a c y . L a b -  p o w s z e c h n e j. P il ie s  
d a r tą  (D o b ro c z y n - (Z a m k o w a ) 14 -1  od 
n y ) 2 a —12. (8612) 'g o d z . 3.30. (6C65)

D r . M ed.
W .  M O R A W S K I

b . s t .  a s y s te n t  k l in !  
k i  U . S . E . C h o ro 
b y  s k ó r n . w e n e r . L o k . d e n t. 
p łc io w e . fiv . M y k o - A . S O K O Ł O W S K A  
lo  (św . M ic h a ls k i p o w ró c iła  i  w z n a - 
o — l )  p r z y jm u je  j w ia  p rz y ję c ie^  od  
c h o r y c h  p r y w a ta , i  10—13 1 o d  16—19

1 f~ s ,  w to rk i, 
c z w a r t k i  so b o ty

od 1 9 -1 * .
 ------------------------

D r.
W WOLOJrEK®

C h o ro b y  ł l tó r n e  ł 
w ą n e ry e z n e . P r z y j*  
m u lę  w s  *  — 11 
1  15  _  18 . W allz tr  

(Z a w a ln a ) 32

O f.
X .  S O K O Ł O W S K I 
C h o ro b y  s k ó r n e  ł 
W e n e ry cz n e . P r z y j
m u je  od g. (  do iS 
i o d  g 8 do T w lecz  
V iln la u s  rW U eftska} 

K r  30 m. 14.

k a s o w y ch  
17—19.

9—13 
(0411)

Ctitlnnot
R e o ts e n o w s k l

D l.
a  N i S L u a s z r c  

P y lim o  g (d Z a - 
walna) Nr 2* — S. 
O d g od z 15 -  17

D r. M ed. W IK T O R  
P I U S Ó W

C h o ro b y  n ^ rw aw e 
j  w e w n ę trz n e  

w z n o w ił p r z y ję c ia  
Ssszo (Portowe) 4 
Di. t .  © rd y m rte  o-* 
W -  J4 1 16 -  11-

G e d im in o  (M ic k ie 
w icz a ) 46—1. (6355)

Gabinet 
Itcn tz e n o w sk S  

B R  M ED .
A . 8 M 1 C IK L S K A

P ilie s  (Z a m k o w a ) 
N r. t  n .  I  

&<S godz 8 -  18.se 
t od  I t  -  «»

ii iH i?  i g i i s n i i i  

jd & jjy w ?  k l i s s f a

| a k u s z e r k i

M A R IA
B R Z E Z I N A

L lu b ą r to  (G ro d z k r ; 
27—1. Z w ie rz y n ie c

7 .0 1 1A 
G R O N K K O W A

p r z y jm u ją  p o ra d , 
l p o ro d y  w dom u 
y /iiao , u l. K o n a r 
s k ie g o  1 ,2  — t .

S t .  JU R K W IC Z O W ft 
Z a s trz y k i, b a ń k i 
p o ro d y , p o rad y  
b e z p ła tn ie . S a k a iu  

(S o k o la )  18—8. 
(Z w ie rz y n ie c )

3 . K o a ć a o w A
O U n d ą  (cl. H oien- 
S e i n ja )  N r . 4 -  i

M A R IA  
L A K N E R O W A
p r z y jm u je  od godz. j 
e t ono  do 7 w lecz  I 
J a s iń s k io  (d. J * s l 6 - j ]  

s k ie g o ) 7 — 5.

W . S M IA Ł O W S K A
P ilie s  (d. Z am k o  

w a ) 26 — » .

ZANKO W ICZ
O STRYSSKA

z d łu g o le tn ią  p ta k i] 
tyką. S o p e n o  CSzo- ‘ 
p e n a )  3 - 5 8 .  (5711)

N U T Y
a  n  a c  z  k  t 
d o  z b io r ó w

kapuje i sprudajs 
J. Zdanowicz
Vll « u « a  kjó 7  

(W d e s a k a )  * *

T a p c z a n  w d o b  
ry m  s t a n i a ,  i a  

ia z k a ,  im b r y k i  e  
i e k t r y jz n e  o r a z  
m ik ą  k u p i f i r m a  
J a n  R y m s z e w ic z  
P i l i e s  ( z a m k o w a '.  
1 6 .

t
m

ałia i Cifttewiuliw
fiulfilewiczowaj

o  d łu g ic h  i c ią ź k  c h  c ie r p ić -  
n  a c h ,  o o a ir z o K a  S w . S a k r a r u e n - j  
l a m i ,  z n a r i r  d n . 9  !0  l y . j l  

rv w ie k u  la t  Ó9.

Wyprowadzenie s w lo k  z. d . m u |  
i a l a b y  p rz y  u l. Z a r z e c z n e i  5 -4  
o d b ę d z ie  s i e  d n ia  l i  X 1 9 4  i c . j
0  r o d *  ■ Ut d a  k o ś c io ła  po j 
B « r n a r d y ń s k ; s i o  s l tą d  nn  M sz y
1 ' c h a t nastąpi w y^romedze 
n ie  z w le is  n a  C in e n lz r z  a o - E c r -  
n a r d y ń s k i .

'  * c z y m  z a w -a d . m i ' ;ą  po- I 
g r ą ż s n i  w  s ł ą a o k  in  s m u tk u

Syn i Rodzina.]

. +  asa
s .  1 p

*  Fetrusev»icsów

{Jadwiga Stęuldskaj
z a s n e Ja  w P a n u  d n ia  1 5  w r z e ś 

n ia  r  k . w  S o p o c k i n  i  h

K a b o ż e ń -d w o  Ż a ł o b n e  e d a e *  
d : t c  t>’ i; d n i#  1 S  p a ź d z ie r n ik a  
r . li. o  p o i!z - 9  w k o ś c i e l e  N a i -  I 

[ ś w ię t s z e g o  S e r c a  J * . * u a o w e 8 o  
O  c z y m  p o w ia d a m  a  \  n r z y jo -  
c  ó l  i ż y c z l iw y c h  p a m i ę c i  z :n a r *  I 
t e j ,  p o g r ą ż e n i  w  g łę b o k im  i r l u  I

łilast Uw-aM< i C ó!-:j

T

l i i i  a

z m a rł#  d n i i 8 .X .4 i  r .  r »  k r ó t 

k ic h  i c i ę ż k i c h  c i e r p i ?  n r  e h  w 

u - t k n  la l  6 5 .

E k s u c r t s c >  z w ło k  z k o s t n ic y  
Azp t a  a  św . J a k u t a  d o ‘k o ś 'S o 
ła  ś w . J a k u b a  n a s t ą p i  di i *  k t X  
* f i  w t o r e k  o o  ?.. 8  ó 0 .

! M s z a  ś w .  o g e d *  9 . P n  M s z y  Ś w . 
w y r .r o w n iiz e iu e  z w ło k  n h .c m s n *  
ta r z  R o s s a .  O  c z y m  z « -.v lad a* 
• Ja itiia ją  z n a jo m y c h

P r z y j a c i e l  e.

j W  czwartą bolesną roczni
cę śmierci n:eodia'owanc£0 | 

i kochanego 
* . f  p -

p o ru cz n ik a

o r a z  z *  d u s z e  c z ł o n ' ó ik  r o d z i n :

f i c l l t i t a w s k l i c h ,  K u c h ó w ,  
j o c z ó w ,  S ł y c z K ó w  i 

Sch m id tó w
I o d b ę d z ie  s i ę  ż a ło b n e  n a b o ż e ń  

s fw o  cln ia  11 p a ż i f i f r n  k a  r  b . 
w n o n i e ś z i r t ł c k  w k s ś c  e l e  D o -  
m  n ik a ń s k im  o  g o d z . 7 c :  r a n o  
n a  k t ó r e  z a p r a s z a

Pcdziękowanie.
W s z y s t k im , k tó r z y  o k a z  U n u  , 
w ie l e  s e r c a  i p o m o c  m a t e r i a l n ą  | 

z p o w o d u  z ; o n u  r n e ;o  r. ą ż a

ś + a-

Władysława
B ła ż ^ w ic ia

| a w  s ż c z e g ó l n e ś z i  P a n  i K e c z e  - 
r .ik o w i K r y s z  z u n a s # w i, e a n u  j 
U l i t c e  i w s z y s tk im  w s p ó łp r a c o w -  

[ n ;k o m  i v v * p ó lp r a c o w tilc z ’< o m  I 
IV A p y lin k i  s k ła d a  s e r d e c z n e  j 
. B ó g  z a p ł a ć *  s ir o s k & n a

lO H A .
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